14 kwietnia br. ślusarz zakładów 
im, Stalina w Poznaniu, Stefan Ea- 
wniczak, odznaczony złotym krzy 
żem zaslugi | srebrną odznaką przo- 
downika pracy wykonał powtórnie 
śwój plan 6-letni. Dla uczczenia 
Święta Pracy zaciągnął Wartę 1-Ma- 
iową, podejmując równocześnie apel 
„Ja nie wypuszczę braku“, 

CAF — fot. Komieki 


W 70 rocznicę urodzin 


Marszałek 
S. M. Budionny 


odznaczony 
Orderem -Lenina 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi, że w związku z 70 rocznicą 
urodzin Marszałka Związku Radziec 
kiego S. M. Budionnego i w uzna- 
niu jego wybitnych zasług wojen- 
nych dla państwa radzieckiego, Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR de- 
kretem z dnia 24 kwietnia br. odzna 
czyło go Orderem Lenina. 
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na dzień 1 Maja 1953 r. 


1. Niech żyje 1 Maja, dzień mię- 
dzynarodowej solidarności mas pra- 
cujących, dzień braterstwa wszyst- 
kich ludów, walczących o pokój, nie 
podległość i socjalizm! 

2. Pokój będzie zachowany i utr- 
walony, jeśli narody wezmą sprawę 
pokoju w swoje ręce i będą jej bro- 
niły do końca! 

Demaskujmy podżegaczy 
nych! 

Pomnażajmy szeregi obrońców po 
kojul w 

3. Pokojową twórczą pracą po- 
większajmy wkład narodu polskiego 
do walki narodów o trwały pokój! 
Umacniajmy niezłomną jedność 
‘światowego: obozu pokBju, demokra- 
cji i socjalizmu! 

4. Braterskie pozdrowienia wiel- 
kiemu narodowi radzieckiemu, na- 
rodowi budowniczych komunizmu, 
narodowi obrońców pokoju, narodo- 
wi Lenina-Stalina! 

Niech żyje wielki Związek Ra- 
dziecki — ostoja pokoju, postępu i 
współpracy międzynarodowej! 


wojen- 


5. Niech żyje Komunistyczna Par- 


— Zobowiązuję się produkować 
tkaninę najwyższej jakości... 


Na Wartach 1-Majowych 


Tkalnia Nowa stoi na Warcie 
Czerwienią się 1-Majowe kokardki. 
"kaczka Kazimiera Gacek uważnie 
obchodzi krosna. Wyrabia 113- proc. 
planu. Zobowiązanie, które podję- 
ła, stojąc-na Warcie, brzmi: produ- 
kować tkaninę jak najwyższej ja- 
kości, starać się robić o 5 błędów 
dziennie mniej. 


Wynik nieludzkiego 


traktowania 


w obozach amerykańskich 


Qkaleczeni i chorzy 
powracają do domów 
jeńcy koreańscy 


PEKIN, — W sprawozdaniach na 
temat przebiegu wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych w Ko- 
rei Agencją Nowych Chin podkre- 
éla, że wśród jeńców, którzy prze- 
bywali w niewoli amerykańskiej 1 
repatriowani są obecnie na stronę 
ludową, uderza wysoki odsetek in- 
walidów o amputowanych kończy- 
nach i ciężkich kalek. 

W jednym ze szpitali dla repatriantów 
znajduje się 221 kalek na ogólną liczbę 
500 rannych, 

Spośród 221 okaleczonych jeńców 138 
uległo kalectwu z powodu braku opieki 
lekarskiej lub niewłaściwego leczenia w 
obozach jenieckich. Na 1% č chorych 
przypada 109 gruźlików, 

Jeden z repatriowanych jeńców miat 
np. początkowo tylko lekkie odmrożenie 
rąk | móg. Amerykanie nie leczyli go 
jednak zupełnie, wskutek czego nastąpi- 
ło zakażenie i w 9 tygodni później odję- 
to mu obie nogi do kolai a po tygo- 
dniu amputowano mu palce u rąk, 

Niektórzy z żołnierzy ludowych stali 
się kalekami wskutek ran odniesionych 
już w obozach dla jeńców. 

Co się tyczy wysokiego procentu gru- 
źżlików, to ekspertyza lekarska stwier- 
dziła, że jest to następstwo złego trak- 
towania,  niedożywiania, przeludnienia 
haraków i nadmiernej pracy w obozach 
denieckich. 

Zupełnie inaczej brzmią relacje o stanie 
Jeńców wojennych przekazywanych 
Amerykanom przez stronę ludową. 

Nawet korespondent agencji amery- 
kańskiej United Press w jednej ze swych 
korespondencji stwierdza, że  repatrlo- 
wani Amerykanie „wyglądają dobrze | 
zdrowo oraż nie sprawiają wrażenia ani 
chorych, ani rannych, 

Liczni repatriowani przez stronę ludo- 
wą jeńcy wojenni różnych narodowości 
opowiadali o dobrym traktowaniu, ja- 
kiego doznali w obozach jenieckich w 
Korei Północnej, 


Śladem jej idą inne tkaczki. Gru- 
pa związkowa Szcześniakówny am- 
bitnie walczy o pełną realizację zo- 
bowiązań. Przodują tkaczki: Króli- 
kiewicz, Balcerzakowa i Jurek. 

Krysia Rajt, niedawno przeszkolo- 
na systemem Kowalowa, energicznie 
szturmuje w radzie zakładowej. 

— Dlaczego nie ma kart „Mój 
plan" na krosnach? Za długo 
przetrzymują je w chronometrażu. 
"Teraz, kiedy mamy osnowy, nie 
tylka będziemy wykonywać, gle i 
przekraczać plany ... 

Po okresie trudności, jakie-napo- 
tykano w Tkalni Nowej, w pierw- 
szej połowie kwietnia załoga zwy- 
cięsko wystartowała do rytmicznego 
wykonywania codziennych zadań. 

Sala pierwsza od tygodnia już 
przekracza plany; od dwóch dni do- 
trzymuje kroku i sala druga. Nowa 
Tkalnia wykonuje płany! 


Ale są też i braki. Nadal pewna 
część majstrów nie dość energicznie 
troszczy się o swoje zespoły. Tylko 
99 proc. planu osiąga majster Stani- 
sław Grębosz, również i Karol Wę- 
żyk wyrabia 95,5 proc. A przecież 
plany są realne. Świadczą o tym 
dobre wyniki majstrów Henryka 
Turka, Antoniego Nykla, Jana Ka- 
mińskiego i innych. 

Zbliża się 1 Maja, Czy powita- 
cie ten dzień godnie, tak; jak tego 
wymaga tradycja łódzkich włók- 
niarzy? 

Tkacze ZPB im. Stalina z myślą o 
tym podwajają swoje wysiłki, W ich 
szlachetnym  współzawodnictwie © 
jak najlepszą produkcję wziąć udział 
powinni wszyscy, a przede wszyst- 
kim kierownictwo, rada zakładowa, 
grupy związkowe i partyjne, agita- 
torzy. 

Hasłem każdego z pełniących War- 
ty l-Majowe powinno być: zadania 
produkcyjne muszą być wykonane. 


(w) 
x 


austriackich 
mas pracujących po 
głębia się. W chwi- 
li obecnej liczba bez- 
robotnych w Austrii 
przekracza 300.000. 

Na zdjęciu: kolejka 
bezrobotnych przed biurem zatru- 


dnienia, 
Fot. — CAP 


Nędza 


tia Związku Radzieckiego, niezłomna 
i wypróbowana awangarda między- 
narodowego proletariatu, niezawod- 
na orędowniczka internacjonalizmu! 

6. Strzeżmy wiernie braterskiej 
przyjaźni i sojuszu narodu polskiego 
z narodami radzieckimi — rękojmi 
naszych zwycięstw, niepodległości 
i pokoju! 

7. Chwała niezwyciężonej Armi 
Radzieckiej wyzwolicielce ludów. 
niezłomnej strażniczce pokoju i wol 
ności narodów! 

8. Pozdrawiamy bratnie narody 
krajów demokracji ludowej — wal- 
czące we wspólnych szeregach o po- 
kój i socjalizm! 

9. Pozdrawiamy wielki naród chiń 
ski budujący zwycięsko nowe życie 
i broniący niezłomnie sprawy świa- 
towego pokoju! 

10. Pozdrawiamy bohaterski na- 
ród koreański, broniący mężnie swej 
wolności i niepodległości! 

11. Pozdrawiamy naród niemiec 
walczący o zawarcie traktatu poko- 
jowego, o zjednoczone, demokratycz 
ne, pokojowe Niemcy! 

12. Żądamy zawarcia Paktu Poko- 
ju 5 wielkich mocarstw! 

Niech żyje pokój między naroda- 
mi! 

13, Pozdrawiamy lud pracujący 
Francji i Włoch mężnie walczący 
pod sztandarem swobód demokraty- 
cznych, niepodległości i pokoju, pr: 
ciw agresywnym  paktom i zbroje- 
niom! 

14. Pozdrawiamy bojowników o po 
kój w Anglii i Stanach Zjednoczo- 
mych, walczących o zapobieżenie 
wojnie i pokojową współpracę na- 
rodów! 

15. Pozdrawiamy narody krajów | 
kolonialnych i zależnych walczące 
z imperializmem o wolność i niepo- 
dległość! 

16. Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski niewzruszona podstawa 
władzy ludowej, źródło mocy i Toz- | 
woju Polskiej Rzeczypospolitej Lu- | 
dowej! 

17. Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich, wzma 
cniajmy Front Narodowy w pracy i 
walce o rozkwit i szczęście naszej 
ojczyzny! 

18. Zacieśniajmy więź i bratnią 
współpracę klasy robotniczej z inte- 
ligencją pracującą w imię rozwoju 
twórczych sił narodu i budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju! 

19. Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej — niewzruszoną 
podstawą praw narodu polskiego! 

Wzmacniajmy nasze państwo lu- 
dowe, strzeżmy wolności i zdobyczy 
ludu pracującego przeciw wszelkim 
wrogom, szkodnikom i  dywersan- 
tom, strzeżmy ludowej praworząd- 
ności. przeciw wszelkiej samowoli i 
nadużyciom! 


20. Niech żyją siły zbrojne ` Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, wier 
na straż nasżych granic i niepodle- 
głości ojczyzny! 

21. Wzmacniajmy tempo pracy i 
budownictwa na Ziemiach Odzyska- 
nych! Otoczmy większą troską lud- 
ność pracującą na prastarych zie- 
miach polskich nad Nysą, Odrą i Bał 
tykiem, zacieśniajmy ich więż z ma 
cierzą! 

22. Wzmacniajmy rady narodowe 
— zwiększajmy udział mas pracu- 
jących w rządzeniu państwem, roz- 
wijajmy we wszystkich organach 
władzy ludowej troskę o potrzeby 
człowieka pracującego! 

„23. Wszyscy do walki o tytmiczne 
i przedterminowe wykonanie tegóro 
cznych zadań wielkiego planu 6-let 
niego! 

Uruchamiajmy terminowo nowe 
inwestycje — gwarancję stałego roz 
woju gospodarki narodowej! 

24, Rozszerzajmy  współzawodnie- 
two socjalistyczne, pracujmy wy- 


dajniej, lepiej, oszczędniej! 

Niech żyją przodownicy pracy, no 
watorzy i racjonalizatorzy — najlep 
si synowie narodu! 

25. Członkowie i aktywiści związ- 


rozwój półzawodnietwa 
pracy, zwiększajcie troskę o popra- 
wę warunków bytu mas pracują- 
cych; rozszerzajcie działalność kul- 
turalno - oświatową związków! 

26. Strzeżmy własności społecznej! 
Walczmy uporczywie z marnotraw- 
stwem i brakoróbętwem! 

27. Górnicy! Ojczyzna nasza po- 
trzebuje coraz więcej węgla. Walcz- 
cie ofiarnie o terminowe, rytmiczne 
wykonywanie i przekraczanie pla- 
nów wydobycia, podnoście dyscypli- 
nę pracy! Stosujcie śmiało nową te- 
chnikę! Ulepszajcie metody pracy! 

28. Hutnicy! Z żelaza i stali budu- 
jemy naszą socjalistyczną ojczyznę 
Dajcie krajowi więcej surówki, stali, 
walcówki i metali kolorowych, stosuj 
cie szybkościowe wytopy, podnoście 
jakość produkcji! 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Z siłowni 
Jaworzno II 
popłynął prąd 


KRAKÓW. — Na szczycie główne 
go budynku silowni Jaworzno II 
zwycięsko powiewa czerwona cho- 
rąglew.  Budowniczowie tej wiel- 
klej inwestycji energetycznej, 
wznoszonej przy braterskiej pomo- 
cy Związku Radzieckiego, odnieśli 


wielki sukces — pierwszy turboze- 
spół siłowni rozpoczął normalną 
produkcję. 


Na dwa miesiące przed planowa- 
nym terminem popiynęta z Jaworzna 
energia elektryczna do dziesiątków 
śląskich kopalń, hut i fabryk, 
rosnącego w planie 6-letnim 
kowskiego okręgu przemysłow 


Kocioł siłowni Jaworzno Il jest 
nie tylko największy, ale i naj- 
nowocześniejszy w kraju. Niewiel- 
ki stół rozdzielczy, umieszczony U 
jego podstawy — to cały warsztat 


pracy palacza. Stąd, z dala od d 
szącego żarem paleniska, prowadzi 
4 on cały bieg ko 


Wielki sukces 


załori ROW „Prasa“ 
w Warszawie 


WARSZAWA w dniu 24 bm 
na 251 dni przed terminem, zakłady 


wklęsłodrukowe i introligatorskie 
Robotniczej Spółdzielni Wydawni= 
czej „Prasa“ zakończy 
ły — jako pier 

słu  poligraficznego — 


zadań 4 roku planu 6-letniego. 
W zakładach tych, 

tego typu w Polsce. druku 

in. tygodniki „Przyjażń 

„Gromada* oraz ir a także 

ki oraz wydawnictw 

we. 


na Wall-Street 


NOWY JORK. — Dnia % bm. kurs aks 
cji na giełdzie amerykańskiej znowu 
gwaitowńie spad i osiągnął najniższy, 
poziom w br, 

Jak wynika z doniesień prasy, czw: 
kowy spadek kursów zmniejszył warto: 


akeji notowanych na gieldzie o 
milionów dolarów. Najbardziej spadły 
akcje koncernów, produkujących broń 


1 materiały wojeńńe. 

Tak np. kurs akcji Kont 
spadł o 215 dolara, konc 
nego „American Cianamid! 
2 dol, zakładów lotniczych „Douglas — 
o 1,5 dol. itp. 


M BERLIN. — Z Duesseldorfu dono- 
szą, że władze brytyjskie zwolniły z wię 
zlenia w Weri hitlerowskiego zbrodnia 
rza wojennego, Wilhelma Boremanka, 
Boremann skazany został na 15 lat wię* 
ziemia za czynny udział w mordowaniu 
| obywateli krajów okupowanych w czasie 
wojny przez hitlerowskie Niemcy, 

PA TEHERAN, — Rad irański post 
nowił przedłużyć na dalsze trzy miesi 
ce — poczynając od 26 kwietnia br., stan 
wyjątkowy w ośmiu zagłębiach nafto- 
wych Chusistanu. 


Nie pomogły sprzeciwy Adenauera 


Bundesrat odroczył 


ratyfikację ukła 
Ruch oporu patriotów 


BERLIN. — Po ratyfikacji ukła- 
dów wojennych bońskiego i pary- 
skiego przez Bundestag teksty ukła 


dów wojennych 
niemieckich wzmaga Się 


dów zostały przedstawione Bundes- 
ratowi (izba wyższa parlamentu boń 
iego) do ostatecznej ratyfikacji. 

Dnia 24 bm., podczas debaty 


ratyfikacją układów przemawiał 
Adenauer, który wezwał członki 
Bundesratu do natychmiastowe; 


zatwierdzenia układów wojennych. 
Przed zakończeniem dyskusji prze: 
stawiciele Badenli-Wirtembergli zapr 
ponowali odroczenie debaty do chwi 


w której trybu 
Karlsruhe orzekn 
dne z konstytucji 
Mimo stanowczego sprzeciwu Adó- 
nauera | popierających go członków 
Bundesratu, większością 20 głosów prze 
ciwko 18 postanowiono odroczyć do 
nad ratyfikacją, zgodnie z wnioskie! 
przedstawicieli. Badenii- Wirtembergii 
Dyskusja w Bundesracie toczyła 
ię w momencie, gdy w Niemczech 
zachodnich wzmaga się ruch op 
przeciwko układom wojennym, ma 


ał konstytucyjny 


czy układy SĄ zg0* 


jącym na celu utrwalenie rozbicia 
Niemiec 
W całym kraju odbywają się ze- 


brania, których uczestnicy domagają 
się rozmów  ogólnoniemieckich 
sprawie pokojowego zjednoc 
kraju, a członkowie Bund 
Bundesratu zasypywani 
awierającymi protesty przeciwko U= 
adom wojennym. 


w 


— Nie mam panu czego powinszować! 


tem ubietepo roku w drugim 
okręgu departamentu Seine 
(Paryż i jego przedmieścia) odbywa- 
ły się częściowe wybory do Zgroma- 
dzenia Narodowego. Pomimo maso- 
wych aresztowań, rewizji i represji 
przeciwko partii komunistycznej i 
innym organizacjom demokratycz- 
nym, które zostały przedsięwzięte na 
rozkaz prefekta policji paryskiej pra 
vicowego „socjalisty* Baillot, zwy- 
cięstwo podczas wyborów osiągnęli 
komuniści. 
Po upływie paru dni karykatu- 
` rzysta francuski Mittelberg opubli- 
kował w gazecie „Humanite“ karyka- 
turę, w której wyśmiał klęskę „so- 
cjalistycznego" prefekta, Z miną po- 
nurą, pełną winy stoi Baillot przed 
obliczem jakiegoś generała zagranicz 
nego, który mówi do niego: „Nie 
mam. panu czego powinszować!" Ka- 
rykaturzysta przybrał głowę prefek- 
ta czapką z oślimi uszami, jakie na- 
kłada się w szkołach francuskich le- 
niwym uczniom, którzy haniebnie 
przepadli przy egzaminach. 
Rysunek, a mówiąc ściślej ośle u- 
szy, doprowadziły do wściekłości pre 
fekta policji, który złożył do sądu 
skargę na Mittelberga. Niedawno od 
była się sprawa sądowa. Większość 
obecnych na sali zupełnie otwarcie 


i 

„STROSKANA MATKA“: Nie ma Pa 
ni podstaw do obawy. Nikt nie może 
być dokwaterowany do zajmowane- 
go przez Was mieszkania z tego tyl- 
ko powodu, że syn Pani powołany 
został do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej. W świetle obowiązują- 
cych przepisów — mieszkanie zajmo 
wane przez obywatela od chwili po- 
wołania go do wojska, pozostaje do 
jego dyspozycji aż do ukończenia 


przez niego służby wojskowej i jego 
powrotu. 


Odpowiadamy: 


CZYTELNICY Z ELBLĄGA: Nie może- 
my spełnić Waszej prośby z powodu 
braku miejsca. 

J. ZŁOTNICKI — RADZIEJÓW: Techni- 
kum Dentystyczne mieści się w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 114, 

JERZY HAŃCZUK: Nie możemy interwe 
niować, gdyż nie podaje Pan nazwy m- 
stytueji. 

N. WIŚNIEWSKA: — Szkoła 
pka mieści się W Łodzi przy u 


dawała wyraz swej sympatii dla „o- 
skarżonego". 'Swiadek Francis Jour- 
din powiedział, że niepokoi go głę- 
boko fakt, że w ojczyźnie Rabelais' 
ego możliwe są także prześladowa- 
nia satyry. Znany karykaturzysta 
Jean Ejfel zakończył swe przemó- 
wienie następującą uwagą: 

Co się mnie tyczy, wolałbym, 
aby mnie nazwano osłem, niż poli- 
cjantem! 

Obrońca oskarżonego w swym prze 
mówieniu jasno określił istotę spra- 
wy. — Idzie nie o to, aby wyjaśnić, 
czy pan Baillot jest ostem czy teź 
nim nie jest, lecz o to, aby ustalić, 
czy karykaturzysta może wypełniać 
swą pracę zawodową. 

Reakcja francuska z niezwykłą za- 
ciętością prześladuje gazety demo- 
kratyczne i ich współpracowników 
za śmiałe demaskowanie antynaro- 
dowej polityki władz. Toteż choć 
członkowie sądu, który rozpatrywał 
tę sprawę, nie mogli powstrzymać się 
od ironicznych uśmiechów pod adre 
sem prefekta policji, to jednak nie 
odważyli się nie posłuchać rozkazu 
t skazali artystę Mittelberga na 
grzywnę w wysokości 15 tysięcy fran 
ków, Na taką samą karę została ska 
zana redakcja „Humanite”. 

'„Ten nowy zamach na wolność pra 
sy wywołał oburzenie wszystkich re 


publikanów" — napisała po zakoń- |dzi 


czeniu komedii sądowej „Humanite”. 
A artysta Mittelberg w następnym 
numerze gazety odpowiedział prefek 
towi policji nową karykaturą, w któ 
rej osioł, winszuje zarozumiale u- 
śmiechającemu się Baillot uzyskane- 
go „zwycięstwa sądowego". 


— winszuję panu! 
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29. „Metalowcy! Dajcie więcej ma- 
szyn dla przemysłu, rolnictwa, bu- 
jdownictwa i transportu! Stosujcie 
jszeroko nowe metody pracy, szyb- 
kościowe skrawanie metali! 

Wykorzystujcie w pełni park mat 
szynowy! Podnoście Wasze kwalifi- 
kacje! 

30. Energetycy! Dajcie krajowi 
więcej energii elektrycznej! Oszczę- 
dzajcie paliwo, wykorzystujcie w 
pełni moc elektrowni! 

31. Kolejarze, pracownicy trans- 
portu i łączności! Podnoście spraw- 
ność naszego kolejnictwa, transportu 
samochodowego i lotniczego, pocz- 
ty, telegrafu i telefonów! 

Przyśpieszajcie obrót wagonów i 
parowozów, lepiej  wykorzystujcie 
tabor i sprzęt! Walczcie o regular- 
ność biegu pociągów! Więcej troski 
Jo obsługę ludności! 

82. Włókniarki i włókniarze! Roz- 
wijajcie przodujące metody pracy! 
Dajcie więcej tkanin i odzieży lu- 
iom pracy, dbajcie o wysoką ja- 
kość Waszych wyrobów! 

33. Robotnicy, technicy i inżynie- 
rowie przemysłi samochodowego i 
ltraktorowego!  Rozwijajcie motory- 
zację kraju!  Produkujcie szybciej 
rage i traktory wysokiej jako- 

if 

34. Robotnicy, technicy i inżynie- 
rowie stoczni polskich, pracownicy 
portów i marynarze! Rozbudowujcie 
naszą flotę morską i rzeczną, uspra 
wniajcie pracę portów, zwiększajcie 
i ulepszajcie budownictwo okrętów! 

35, Budowlani! Szybciej i coraz le 
piej budujcie fabryki, domy, szkoły 

ia socjalne! Obniżajcie ko 
kj produkcji, oszczędzajcie mate- 


Rozwijajcie wielki 
przemysł chemiczny, 
nowe procesy chemiczne! 

Dajcie więcej produktów chemicz- 
nych dla przemysłu, więcej nawo- 
Jzów sztucznych dla rolnictwa, wię- 


Handel uspołeczniony 


w oi miu 


Placówki handlu uspołecznionego 
w całym kraju przygotowują się 
starannie do międzynarodowego świę 
ta klasy robotniczej. 

W miastach obsługę tras pocho- 
dów oraz miejsc zbiórek prowadzić 
będą stoiska stałe oraz specjalne sa- 
mochody i wózki, sprzedające uczest 
nikom pochodu kanapki, kiełbasę i 
serdelki na gorąco, napoje chłodzą- 
ce, owoce, słodycze, papierosy oraz 
artykuły okolicznościowe, jak np. 
chorągiewki, baloniki, kwiaty, książ 
ki, znaczki 1-Majowe itp, opakowa- 
ne w specjalne torebki okoliczno- 
ściowe. 

W czasie trwania pochodu będą 


i BE æfa 


otwarte sklepy spożywcze sprze- 

dające napoje chłodzące, owoce i 

słodycze, a także bary mleczne i 

kioski, niezależnie od tego, czy le- 

żą one na trasie pochodów, czy po- 
za nimi, 

Zakłady żywienia zbiorowego przy 
gotowują możliwie bogaty i szeroki 
asortyment dań, przy czym praca 
będzie tak zorganizowana, aby za- 
pewniła szybką i sprawną obsługę 
zwiększonej liczby konsumentów. 

Po zakończeniu uroczystości i po 
chodów handel uspołeczniony będzie 
obsługiwał zabawy i imprezy Spor- 
tawes odbywające się z okazji święta 
1 ja. 


cej środków leczniczych dla ochrony 
ludzkiego zdrowia! 

37. Niech żyją chłopi pracujący — 
współgospodarze Polski Ludowej, 
wierni sojusznicy klasy robotniczej 
w walce o uprzemysłowienie kraju, 
podniesienie produkcji rolnej i. pom- 
nożenie sił ojczyzny! 

38. Niech żyją przodujący chłopi 
i chłopki — członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pionierzy i budowni- 
czowie nowego życia wsi polskiej 
bez nędzy i kułackiego wyzysku! 

39, Chłopi i chłopki. — członkowie 
spółdzielni produkcyjnych! Umacniaj 
cie spółdzielnie, ściśle przestrzegaj- 
cie statutu, pracą pomnażajcie mają 
tek społeczny i dobrobyt osobisty! 

Zwiększajcie wytrwale wydajność 
Waszych pól, podnoście poziom ho- 
dowli, stosujcie zdobycze nauki rol- 
niczej, podnoście kulturę wsi _ spół- 
dzielczej! 

40. Chłopi i chłopki! Walczcie o 
wzrost urodzajów, rozwijajcie hodo- 
wię, rozszerzajcie kontraktacje, wy- 
pełniajcie terminowo patriotyczne 
obowiązki wobec ojczyzny! 

41. Pracownicy POM! Traktorzyści, 
mechanicy, pracownicy wydziałów 
politycznych i agronomowie! Podno 
ście poziom Waszej praty zawodowej 
i politycznej, walczcie o pełne wv- 
korzystanie maszyn rolniczych, o ter 
minowe remonty, o racjonalną upra 
wę So, o wysokie plony! 

42. Pr: Państwowych Gos 
podarstw Rolnych! Walczcie o ter- 
minowe wykonanie planów _gospo- 
darczych, zwiększajcie plony i rozwi 
jajcie hodowlę, podnoście dyscypli- 
nę pracy, walczcie z  marnotraw- 
stwem, chrońcie dobro społeczne! 
43. Pracownicy  uspołecznionego 
handlu! Sprawniej zaopatrujcie ma- 
sy pracujące w produkty żywnościo- 
we i artykuły przemyt „  tępcie 
spekulację, przyczyniajcie się do co- 
raz lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności, dbajcie o ulepszenie żywie- 
nia zbiorowego! 

44. Pracownicy instytucji państwo 
wych! Usprawniajcie Waszą pracę, 
zwalczajcie objawy  biurokratyzmu! 
Troszczcie się o interesy ludzi pracy 
i państwa! Chrońcie tajemnicy służ- 
bowej! 

45, Pracownicy nauki! Rozwijaj- 
cie twórczo piękne tradycje nauki 
polskiej — tradycje Kopernika, Mo- 
drzewskiego, Lelewela, Curie-Skło- 
dowskiej! 

W: icajcie naszą naukę nowy- 
mi odkryciami i wynalazkami! Umac 
niajcie więź nauki z realizacją na- 
szych planów gospodarczych! 

46. Pracownicy kultury — literaci, 
artyści, muzycy, plastycy, architek- 
ci, filmowcy! Rozwijajcie wspaniałe 
tradycje Mickiewicza i Słowackiego, 
Bogusławskiego i Prusa, Szopena i 
Moniuszki, Wita Stwosza i Matejki! 

Twórzcie dzieła artystyczne godne 
naszych wielkich czasów, pomagaj- 
cie Waszą twórczą pracą w wycho- 
waniu budowniczych socjalizmu! 

47. Profesorowie i wychowawcy, 
nauczyciele i nauczycielki, działacze 


oświatowi! Walczcie o wysoki po- 


ziom nauczania! Przygotowujcie wy 
kwalifikowane kadry dla wszystkich 
dziedzin gospodarki i kultury naro- 
dowej! 

Wychowujcie młodzież na gorą- 
cych patriotów, budowniczych i ©- 
brońców Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, bojowników idei brater- 
stwa i przyjażni między narodami! 

48, Pracownicy ochrony zdrowia! 
Usprawniajcie służbę zdrowia, pod- 
noście swą wiedzę fachową, bądźcie 
przykładem ofiarności w pracy dla 
dobra człowieka i społeczeństwa! 

49. Kobiety Polki! Walczcie o rot- 
kwit gospodarki i kultury narodo- 
wej, o wzmocnienie potęgi ojczyzny, 
o utrwalenie pokoju! 

Wychowujcie dzieci polskie na 0- 
fiarmych patriotów Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej! 

50. Młodzieży polska! Stawaj pod 
szłandary ZMP! Bierz przykład z 
leninowsko-stalinowskiego  Komso- 
mołu! Bierz wzór z bohaterskiego 
życią Waryńskiego i Dzierżyńskiego, 
Nowotki, Buczka i Janka Krasickie- 
go! Hartuj się w walce, nauce i pra 
cy dla dobra ojczystego kraju, dla 
wielkiej sprawy pokoju i socjalizmu! 

51, Młodzi patrioci! Przodownicy 
w pracy i nauce! Stawajcie do pracy 
na najtrudniejszych frontach nasze- 
go budownictwa socjalistycznego — 

pomnażajcie swą ofiarną pracą siłę 
Polski Ludowej! ~ 

52. Studenci i studentki, ucznio- 
wie i uczennice! Opanowujcie wie- 
dzę, rozwijajcie swe zdolności, zdo- 
bywajcie najlepsze kwalifikacje za- 
wodowe, uczcie się ofiarnej pracy dla 
Polski! 

53. Niech żyje nasza odrodzona sto 
lica — dumne dzieło twórczej pracy 
naszego narodu, serce ludowej oj- 
czyzny, bohaterska Warszawa! Chwa 
ła jej budowniczym! 

54. Niech żyją radzieccy budowni- 
czowie Pałacu Kultury i Nauki imie- 
nia Józefa Stalina! Niech żyją ra- 
dzieccy uczeni, architekci, inżynie- 
rowie, technicy i przodujący robotni 
cy, którzy swoją wiedzą i doświad- 
czeniem pomagają nam w „budowie 
socjalizmu! 

55, Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, awangarda klasy 
robotniczej, prowadząca naród do 
zwycięstwa socjalizmu i itu 
naszej ojczyzny! 

56. Jednoczmy siły narodu polskie- 
go, umacniajmy nieustannie szeregi 
Frontu Narodowego w walce o po- 
kój i plan 6-letni! 

57, Niech Rad nieśmiertelna nauka 
Marksa — elsa - Lenina - Stalina 
oświetlająca drogi 
stępu ludzkości! 

58. Niech żyje towarzysz Bolesław 
Bierut, ukochany przywódca narodu 
polskiego i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wielki budowni- 
czy Połski Ludowej, wierny uczeń 
Lenina-Stalina! 

59, Niech żyje i rozkwita nasza 
umiłowana ojczyzna — Polska Rzecz 
pospolita Ludowa! 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


Codzienna nowelka „Expressu 


H. Seifert 


Spotkanie 


Paweł wyciągnął obie ręce. 

— A, kogo widzę! Herman? Stary, kocha- 
ny chłopie, jak ci się wiedzie? Co robisz? 

— Bardzo mi przykro, mój panie, ale chwi 
lowo naprawdę nie mogę sobie przypomnieć, 
gdzieśmy się już widzieli? 

Paweł uderzył dłonią w dłoń. 

— A to ci komedia, Hermaniel Przypom- 
nij sobie tylko, przecież przed trzema laty 
pracowaliśmy razem w  lakierni., Pędzel 
przy pędziu, że tak powiem. 

— Mój panie, nie rozumiem po co ten ca- 
ły hałas z powodu tak błahej okoliczności? 
Możliwe, że widzieliśmy się już gdzieś i kie 
dyś. Nie mogę przysięgać, że nie. I w ogóle: 
tylu ludzi “spotkasz na drodze swojego ży- 
cia w ciągu trzech lat. Mój Bożel Gdy- 
byśmy mieli zapamiętać wszystkie. twarze... 

Paweł roześmiał się. 

— No, dobrze, dobrze, ale po co ta cała na 
dęta gadanina! Przecież kiedyś mówiłeś zu- 
pełnie rozsądnie! Więc chodź, dawaj łapę i 
nie rób takich fochów| 

Twarz Hermana nie rozchmurzyła cię. 

— Mój panie — rzekł z godnością — ja 
nie robię żadnych fochów. Bądź co bądź mu 
szę pamiętać, że zajmuję teraz odpowiedzial- 
ne stanowiska 
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— O! Ciekawy jestem, jakie? 

Herman nadął się jeszcze bardziej. 

— Ażeby więc zaspokoić pańską ciekawość, 
powiem: zostałem kierownikiem wydziału. 
Tak jest! Kierownikiem wydziału! 

— Wydziału? 

— Tak jest! Dyryguję, że tak powiem, oa- 
łą rachunkowością i wszystkim, co się z tym 
łączy. A czy wie pan, co to znaczy? Natu- 
ralnie, że nie. 

— No. 

— Naturalnie, że nie! Pan, jako lakiernik, 
nie ma nawet pojęcia o tych wszystkich 
sprawach, które dzień i noc wypełniają mój 
czas. Człowieku, pan nawet nie ma pojęcia, 
ile trzeba zużyć energii, ażeby wielkie koło 
rachunkowości zakładu funkcjonowało tak, 
jak należy! Widzę, że się pan dziwi, że się 
pan zdumiewa. A to rzeczywiście nie jest ła- 
twa sprawa. Proszę mi wierzyć... 

Człowiek z mądrą głową to rzadkie dzisiaj 
zjawisko.. Człowiek z prawdziwymi zdolno- 
ściami czuje się dosyć osamotniony... A po- 
za tym... Dokąd to zawiał pana w między- 
czasie wiatr? Czy pracuje pan dalej w lakier- 
ni? No tak, każdy ma taką pracę, na jaką 
zasługuje! 

— Bardzo słusznie, Kiedy jednak stanowi- 


sko uderza komuś do głowy, jak woda so- 
dowa, i traci on kontakt ze swoimi towa- 
rzyszami z produkcji, wtedy żle się dzieje, 
mój drogi! 

Herman zmarszczył brwi. 

— Co chciał pan przez to powiedzieć? Czy 
to jest może aluzja do mojej osoby? Ale po 
co ja w ogóle wdaję się z panem w poga- 
wędkę? Mój czas jest bardzo drogi! Samo- 
chód czeka — pod moim przewodnictwem 
ma się odbyć bardzo ważna konferencja, od 
której przebiegu zależy los całego zakładu, 
a ja tymczasem stoję tutaj i tracę na U 
drogi czas! 

— Jeszcze chwileczkę, kolego. Gdzie wła- 
ściwie pracujesz? 

— Wypraszam sobie teraz i na przyszłość 
podobną poufałość! Gdzie pracuję, to pana 
nie powinno obchodzić, A pracuję w pań- 
stwowym zakładzie „Baldex". Ale to jest 
wyłącznie moja sprawa, rozumie pan? 

— Ach, tak! A zatem jesteś kierownikiem 
wydziału w zakładach „Baldex", Jeśli cię to 
interesuje, to powiem ci, że w międzyczasie 
ukończyłem akademię handlową. 

Herman spojrzał uważniej na swojego by- 
łego towarzysza. 

— Powiada pan, akademię handlową? To 
jest naprawdę interesujące. Rzecz zadziwia- 
jąca, kto dziś robi karierę... Po' prostu nie 
chcę się w to wierzyć. 


Tamten wzruszył lekko ramionami, 
— Słowo  „kariera"* brzmi w twoich 
ustach bardzo osobliwie. Wiesz chyba. że to 


słowo wykreślone zostało z naszego słowni- 
ctwa. My określamy to lepiej: każdemu we- 
dług jego pracy, Powinieneś to sobie zapa- 
miętać. 

— Dlaczego właśnie ja mam to sobie za- 
pamiętać? To jest wręcz Śmieszne! Właśnie 
ja, od którego, że tak powiem, zależy roz- 
kwit całego zakładu! 

— Przyszła mi do głowy pewna myśl.. Ty 
pracujesz w zakładach „Baldex”, Może za- 
interesuje cię fakt, żeod jutra obejmuję tam 
stanowisko dyrektora handlowego, O ile się 
orientuję, podlegać mi będzie również i wy- 
dział rachunkowy, którego kierownik wyka- 
zuje nieprzyjemną  zarozumiałość rys 
charakteru bardzo niesympatycany, Od za- 
rozumiiałości tej postaram się też go oduczyć 
w jak najszybszym czasie.. w jego własnym 
interesie. 

To powiedziawszy Paweł spojrzał Herma- 
nowi prosto w oczy i dokończył: 

— Myślę, że zrozumieliśmy się obaj. 

BG aj wydziału rachunkowości zbara- 
nia! 

— Hm.. aha.. A tam do stu diabłów! Oto 
co nazywam miłą niespodzianką.. Lubię ta- 
kich zuchów... Przychodzisz sobie skromnie, 
bierzesz kogoś na męki, a potem nagle pęka 
bomba... Ha, ha, ha! Nic się nie zmieniłeś! 
Wciąż jesteś starym Pawłem Sterzlem!.. Ale 
halo, Pawełku, halo... zaczekaj jeszcze chwil- 
Ke.. Musimy przecież uczcić w jakiś spo- 
sób nasze spotkanie! 


Opr. M 


Robotnicy Zjedno- 
czenia Budownictwa 
w Gdaftsku, wznoszą 
cy bloki 22i 20 na 
budowie nr 37, za- 


jowe, zobowiązując 
się oddać do użytku na 30 dni przed 
terminem 28 izb mieszkalnych, 
Na zdjęciu: murarze J. Bołz i W. 
Bogdziewicz przy murowaniu fun- 
damentów nowego budynku. W głę- 
bi bloki 20 i 22, 
CAF — tot. Uklejewski 


List _do_ redakcji 


Uśmiech 
konduktorki 


— sprawa 
może i błaha 
a jednak 


Obywatelu Redaktorze! 

Ja wiem, że do obowiązków 
konduktorki należy sprzedawa- 
nie biletów, a nie obdarzanie 
pasażerów uśmiechami. Ale gdy- 
by.. gdyby tek do każdego bi- 
tetu dołączała uprzejmy u- 
smiech.. Mam wrażenie, że 
wspomnień takiego uśmiechu 
nie wyrzucilibyśmy razem z bi- 
letem przy końcu podróży. 

Ja sobie myślę, Obywatelu Re- 
daktorze, że myśmy powinni 
więcej się uśmiechać. I pomyśl- 
cie, iłu to ludzi jadących do pra- 
cy mogłaby obdarować  uśmie- 
chem taka jedna konduktorka. 
Moc, A uśmiech to ma do siebie, 
że przelatuje jak motyl z kwiatu 
na kwiat, z człowieka do czło- 
wieka. 

Gdzieś tam na końcu roku 
statystycy naszych zakładów ko- 
maunikacyjnych ustalą, porubry- 
kują, opublikują, ile to osób 
przewiezionych zostało łódzkimi 
tramwajami, Ale nie policzą i 
nie wymienią ilu ludzi zostało 
obdarzonych uśmiechem  pięk- 
nych konduktorek (wszystkie bo~ 
wiem konduktorki są ładne). 

Jest wiosna, Obywatelu Re- 
daktorze, i dlatego o uśmiech jest 
łutwiej, ale jest łatwiej nie tyl- 
ko dlatego, że jest wiosna, ale 
że nasze życie staje się coraż ja- 
śniejsże i piękniejsze, choć nie- 
raz trudne, tak jak trudna jest 
praca konduktorki w wozie. 

Kończę ten list, bo biegnę 
właśnie do tramwaju, żeby u- 
śmiechnąć się do konduktorki, 


ciągnęli Warty 1-Ma- | 


1 błędów przeszłości 


wyciągnięto 
właściwe wnioski 


„Na zebraniu zespołu gminnego w 
dniu 17 kwietnia br, poddano anali- 
zie i ostrej krytyce dotychczasową 
pracę zespołu, postanowiono też, że 
w stosunku do osób, które nie będą 
wykonywać poleceń zespołu, będą 
wyciągan. surowe konsekwen- 
cje.. 

pisze do nas w liście z dnia 17 bm. 
prezydium GRN Lućmierz w związ- 
ku z naszym artykułem pt. „Skąd 
się biorą zaległości", 

W artykule tym, 
cym przebieg skupu i obowiązko- 
wych dostaw w powiecie łódzkim 
wytknęliśmy błędy w pracy zespo- 
łów gminnych, czuwających nad spra 
wną realizacją dostaw, oraz stano- 
wisko niektórych „aktywistów“ 
gminnych, dających zły przykład 
pozostałym gospodarzom. 

Musimy przyznać, że reakcja ze 
strony zainteresowanego naszym ar- 
tykułem prezydium GRN w Luć- 
mierzu stanowi swego rodzaju re- 
kord — nastąpiła ona w dwa dni po 
ukazaniu się artykułu, Również i 
treść pisma skierowanego do redak- 
cji „Expressu* świadczy, że władze 
gminne w Lućmierzu zmieniły już 
zasadniczo styl swej pracy i z błę- 
dów przeszłości wyciągnęły właści- 
we wnioski W piśmie tym czytamy 
m. in.: 3 

„Artykuł w „Expressie“ uważamy 
za słuszny, w stosunku do zalega- 
jących będziemy kierować wnioski 
karne, a zebrania zespołu dla omó- 
wienia przebiegu obowiązkowych do 
staw postanawiamy odbywać syste- 
matycznie co tydzień". 


przedstawiają- 


roku 1949 byłem uczniem Uni 

W wersytetu Ludowego w Głu- 
chowie Skierniewickim. W 

tym samym roku wstąpiłem do 
ZMP. Obecnie uczęszczam do II kla- 
sy Technikum Handlowego w Cheł- 
mie. Jestem bardzo wdzięczny Pols- 
ce Ludowej za wszystko, co mi dała. 
Uczę się, korzystam ze świetlicy i 
wiem, że przyszłość moja jest jasna 
i szczęśliw 
Dlatego też nie mogę zrozumieć, 
jak niektórzy mogą tego wszystkiego 
nie dostrzegać. Rozmawiając np. 
kiedyś ze swoim kolegą z tej samej 
klasy, Mieczysławem P., synem ro- 
botnika dworskiego, ze zdumieniem 


Tyaczka Eugenia Rogo- 
zińska pracuje razem Œ 
Marią Justyńską w tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
na pierwszej zmianie, 
Ale gdy porównamy pra- 
cę obu tkaczek, cóż się 
okaże? 


Eugenia Rogozińska na 
pewno się rumieni, gdy 


A ZYM 


OWIERKAJĄ 


A WRÓBLE 


zamiłowaniem, Cieszy się 

z każdego procentu wy* 

konanego ponad plan. 
... 


Snowacze ZPB im. Dzier 
żyńskiego, czy wam mie 
wstyd?! 

Czy wiecie, że z waszej 
winy cierpi Jakość towa* 
rów produkowanych przez 


Ktoś w fabryce wymienia -ikaer 
jej nazwisko. Wie dobrze, "kaczka Marla Stasiak 
że nikt jej nie pochwali, dzą, te Eugenia jest mło- żali się, że z winy snó- 
bo i nje ma za co. DO da i zdolna, 1 mogłaby waczy robią się gniazda, 
pracy przychodzi późno. wiele osiągnąć, moglaby „krzyżują brzegi itd. 
często odchodzi od kro- być wzorem, ale jej się "Maria Stasiak miała do- , 


sien. Uwata, że praca nie 
zając, nie ucieknie, A Jè- 
dnak' okazuje się, że u- 
cieka. Bo w końcu Bu- 
genia Rogozińska osiaga 
% — % proc. wykonania 
normy, 

Gdyby Rogozińska była 
jakas niedołężną starusz- 
ka, bylibyśmy pobłażliw- 
m. Ale nie. Wszyscy wie- 


nie chce, 


cować. 


ponad 110 


Niewątpliwie znajdą się 
młodzi z ZMP. któ 
tłumaczą tkaczce 
zińskiej, ja należy pra- 
A zreszią dobry 
przykład jest tak blisko. 
Przypatrzmy się Marii Ju 
styńskiej: wykonuje 


dba o maszyny, pracuje z 


tąd 98 proc, jakości, 

— Jeśli w suowajni się 
nie poprawią, to moje z0- 
bowiązanie o lepszą ja- 
kość może bardzo na tym 
ucierpieć — mówi z g0- 
ryczą w głosie. 

Nie martwcie się, tka- 
cze, snowalnia obiecuje 


którzy wy 
Rogo- 


ona 


Chcemy się szkolić ideologicznie! 


proc. normy, poprawę. 1 dotrzyma sio- 


wa. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


© W walce o reolizację 


| | d 
A przestrzeni ostatniego roku w 
życiu Janiny Przybylskiej zmie 


niło się wiele. Rozwijał się w ZPB 
im. Dzierżyńskiego ruch wielowar- 


sztatowy — pragnienie osiągania 
większej produkcji owładnęło wtedy 
i Jankę. 


— Dajcie mi jeszcze 250 wrzecion 
— rzekła majstrowi. 

Wiele prządek z przędzalni śred- 
niej zwiększyło w tym samym cza- 
sie obsługę wrzecion — Janka po- 
częła pracować już na pełnym ty- 
siącu wrzecion. 

Siedzi teraz w pokoju rady zakła- 
dowej i opowiada o swej pracy i ży 
ciu w fabryce: 

— Gdy dostałam ten tysiąc, są- 
dziłam, że sobie nie poradzę. Kole- 
żanki z „trójek“ pilnie mnie obser- 
wowały. — Na trzech stronach — 
mówiły — pokazywałaś, co umiesz, 
spróbuj teraz! 250 nowych wrzecion, 
to nie byle cal... 

Ale dziewczyna nie ulękła się no- 
wych zadań. Wkrótce okazało się, 
że przy dobrej organizacji pracy, 
właściwym przygotowaniu maszyn 
do prący w czasie zmiany — cztery 
strony można opanować szybko. 

— Trzeba tylko chcieć! mó- 


zobowiązań 1-Majowych 


ace dni 


ni Te tkaczki, które miały trudno- 
ści z osiągnięciem pełnych 100 proc. 
i zobowiązały się na cześć 1 Maja 
zwycięsko przekroczyć plan, plany 
przekraczają. 

Mogą o tym powiedzieć z wła- 
snych doświadczeń Mieczysława Re- 


dzynia, która wyrabia już 100,8 
proc, Helena Skwarnecka (102,7 
proc., Władysława Kowalewska 


(101,3 proc.). Anna Lewa zaś, która 
przed podjęciem zobowiązania wy- 
kazywała 110 proc, planu, teraz, rea 
lizując zobowiązania 1-Majowe, da- 
je już 12 proc. ponadplanowej pro- 
dukcji. 

— Tkalnia przeżywa jeszcze trud 
ności — mówią nam w radzie za- 
kładowej. — Teraz chodzi więc o 
to, by te dobre przykłady znalazły 
jak najszerszy oddźwięk 1 naśladow 


ców. Wtedy szybciej cały oddział od 
niesie pełne zwycięstwo... 
++ 
TRUDNOŚCI istnieją na przędzal- 
ni i na obu tkalniach. Do peł- 
nego wykonania planu brakuje tu 
zakładom niewiele — około 1 proc. 
Sukces kwietnia zależy więc od peł- 
nej mobilizacji wszystkich — í kie- 
rownictwa, i grupowych, partyj- 
nych) mężów zautania. 


Sa. 3 


{i |© W walce o wykonanie i przekroczenie planów miesięcznych 


Zależy też od powszechnega zro- 
zumienia, że wykonanie i przekro- 
czenie planu w bm. oraz związane 
z tym wykonanie podjętych zobo- 
wiązań 1-Majowych, to sprawa do- 
niosła dla załogi — to sprawa ho- 
noru. (F. B) 


Kobiety 
na nowych 
stanowiskach 


Coraz więcej „meskich" zawodów 
wykonują kobiety. Tam, gdzie da- 
wniej pracowali tylko mężczyźni, ©- 
becnie możemy spotkać — kobietę. 
Jednym z takich swego czasu „mę- 
skich" zawodów była praca, zawia- 
dowcy stacji i rozdzielczego w MPK. 


W grudniu jednak pracę zawia- 
dowcy na stacji MPK Brus pod Ło- 
dzią objęła Stanisława Kujawińska. 
Początkowo była ona konduktorką, 
później pracowała jako motorniczy, 
z motorniczego awansowała na kon- 
trolera, a w grudniu za dobrą pra- 
cę wysunięto ją na stanowisko za- 
wiadowcy stacji. s 

Janina Michalska, motorniczy 
MPK, marzyła o tym, by zostać roz= 
dzielczym w MPK. Aby osiągnąć 
ten cel, musiała jednak poznać pra- 
cę przy remoncie wozów tramwajo- 
wych. Nie zlękła się trudności, sta- 
do pracy fizycznej wraz z ro- 
ami remontującymi wozy. Nie 
uchylała się od żadnej roboty i 
wreszcie objęła pracę, o jakiej mar 
rzyła — jest rozdzielczym w MPK 
w Helenówku. (u) 


wia. 

Gdy załoga podejmowała zobo- 
wiązania 1-Majowe, Janka była jed 
ną z pierwszych, które na przędzal 
ni postanawiały w kwietniu dać 
więcej przędzy niż dotychczas, 

— Dam kilogram przędzy dzien- 
nie więcej — zobowiązała się. 

1 nie rzucała słów na wiatr. Wy- 
konuje swe zobowiązanie, plany 
przekracza: w 104 czy nawet jak 
ostatnio — w 106,9 proc. 

— Trzeba tylko chcieć! — powta- 
rza. — Trzeba odczuwać, że to, ca 
robimy, jest potrzebne i ważne. 
Wtedy pokonamy wszystkie trudno- 
ści... 


1 
..* 


Na Tkalni Nowej walka o wyko- 
nanie zobowiązań trwa w całej peł 


usłyszałem, że „przed wojną ojcu je- 
go nie było żle”. Zacząłem mu tiu- 
maczyć, jak wyglądały te „dobro- 
dziejstwa* przedwojenne. Mój ko- 
lega był wtedy jeszcze nieświadomy 
wielkich korzyści, jakie są jego u- 
działem, zacząłem więc z nim dużo 
mówić o tych sprawach, O tym. że 
przed wojną on, dziecko robotnika 
folwarcznego, nie mógłby nigdy się 
kształcić, a dziś przecież jest ucz- 
niem Technikum. Zdobywa wiedzę 
i to na koszt państwa, korzysta ze 
stypendium, a jego ojciec nie po- 
trzebuje kłaniać się do ziemi „jaśnie 
panom” ze dworu, ani żebrać o pra- 
cę. 

Kolega ten za mało interesował się 
życiem naszego kraju, a już zupeł- 
nie nie wiedział, ile zyskała ludność 
wiejska. 

Właśnie pod wpływem tych roz- 
mów nasunął mi się wniosek o ko- 
nieczności wzmożenia szkolenia jdeo- 
logicznego wśród młodzieży. Orga- 
nizacja ZMP w naszej szkole powin- 
na naprawdę zająć się tą sprawą. 
aby pomóc młodzieży w dojrzewaniu 
politycznym, w kształtowaniu świa- 
domości klasowej. Powinniśmy bar- 
dziej orientować się w zagadnieniach 
obecnie tak żywotnych, jak spół- 
dzielczość produkcyjna na wsi a 
wtedy lepiej zrozumiemy, jakie ko- 
rzyści daje kolektywna gospodarka | 
na wsi i niejeden z nas będzie mógł 
przekonać swoich rodziców o wyż- 
szości gospodarki zespołowej. $ 

Władysław Porzycki 
Chełm Lub., Technikum Handlowe. 


Wzywam moich rówieśników 


wstępujcie do 


Co roku do szkół o- 
ficerskich _napiywają 
nowe zgłoszenia. mio- 
dych ludzi, synów ro 
botników. ` enłopów, 
inteligentów pracują 
cych Co roku rozpo 
czynaja w nich nau- 
ke młodzi obywatele 
Polski Ludowej. praq 
nący w szeregach 
Wojska Polskiego słu 
żyć ojczyźnie. 
Zdjęcie u góry przed 
stawia tzw. prasówk 
w szkole oficerskiej, 
a zdlecie u dotu 
zajęcia praktyczne. 


Podchorążego Józefa _ Sobstyla 
spotkaliśmy w świetlicy szkoły ofi- 
cerskiej, gdy z zajęciem czytał ja- 
kąś książkę, 

— To jeden z przodowników wy- 
szkolenia — przedstawia nam go 
jeden z oficerów, 

Na prośbę, by opowiedział coś o 
swym życiu, podchorąży Sobstyl 
mówi: 

— Działania wojenne 1939 roku 
zawiodły mnie wraz z rodziną do 
Związku Radzieckiego. Ojciec mój 
chłop. pracował w ZSRR na roli. 
Po wtargnięciu na ziemię radzjęcką 
armii hitlerowskich, ojciec wdłbzył 
z wrogiem w szeregach partyzantów 


Słuchając opowiadań ojca o wal- 
kach u boku towarzyszy radzieckich 
— wspomina młody żołnierz — za- 
czynałem już wówczas marzyć o 
służbie w wojsku. 

Po utworzeniu na ziemi radziec- 
kiej Wojska Polskiego ojciec wsta- 
pił w jego szeregi. Ja — młody 
wówczas chłopiec — uczyłem się 
pilnie, by kiedyś. gdy dorosnę, słu- 
żyć wolnej już ojczyźnie. 

Gdy zakończone zostały działania 
wojenne. wróciliśmy z rodziną do 
Polski. Ojciec otrzymał od władzy 
ludowej piękne, sześciohektarowe 


szkół of 


IGE 


skich! 
"JC 


gospodarstwo w województwie po- 
znańskim. Po pracy często patrzyłem 
na odznaczenia ojca — za War- 
szawę. za Nysę, za Berlin, Przeszedi 
ly szlak bojowy Pierwszej At- 
W. P. 
iadaliśmy wieczorami i ojciec 
opowiadał mi o życiu w wojsku, o 
walce z faszystami, o przyjaźni, któ 
ra łączyła go z żołnierzami radziec- 
kimi. I wówczas postanowiłem już 
nieodwołalnie poświęcić się słuzbie 
wojskowej. Wkrótce też znalazłem 
się w szkole oficerskiej. Początko- 
wo miałem wiele trudności z nauką, 
ale koledzy pomogli mi i to w dużej 
mierze zawdzięczam. że jestem dziś 
przodownikiem w naszej szkole. 

"Teraz trwają zapisy do szkół ofi- 
cerskich, napiszcie. że wzywam 
wszystkich mych rówieśników, któ- 
rym droga jest nasza ojczyzna, by 
wstępowali do szkół oficerskich. W 
razie potrzeby będziemy razem bro- 
nili naszej ziemi, za której wolność 
przelewali krew nasi ojcowie i star- 
si bracia. 

— Piękna jest służba w wojsku 
ludowym. piękna i zaszczytna.. — 
kończy młody żołnierz, obciągając 
automatycznie mundur z dystynk= 
cjami podchorążego Wojska Polikie= 
ga CU 


0) 
mii 


TAME, 


Na terenie całego kraju setki mto- 
dzieżowych zespołów pieśni i tańca 
przygotowują się do ogólnopolskich 
eliminacji i marzą o tym, ażeby po- 
jechać na Światowy Zlot Młodzieży, 
który odbędzie się w Bukareszcie. 
Bardzo więc na czasie jest wyświe- 
tlany obecnie w ramach Festiwalu 
Filmów Czechosłowackich piękny, 
kolorowy film, którego tematem Jest 
historia jednego z młodzieżowych 
zespołów amatorskich w Czechach. 

Twórca tego filmu, reżyser Vla- 
dimir Viczek laureat Nagrody Šta- 
linowskiej, w ten sposób mówi © 
swoim dziele: 

Pokój — to radość, pokój — to 
ięście, pokój to miłość, po- 
kój — to twórcza praca. I myśmy 
chcieli właśnie stworzyć film o 
szczęśliwych ludziach zajętych po- 
kojową pracą. I -taniec i śpiew ozna 
czają w istocie pokój, dlatego two- 
rzyliśmy film o ludziach t muzyce, 
film, który na tle życia młodego po 
kolenia czechosłowackiego ukazuje 
bogactwo ludowej twórczości i pięk 
no przyrody, wśród której twórczość 
ta powstawał 

Założenie piękne, a jego realizo- 
cja — bardzo barwna i przekonywa- 
jaca. 

Punktem wyjścia dla akcji filmu 
„Jùtro będzie się wszędzie tańczyć" 
jest Światowy Festiwal Młodzieży 
Demokratycznej w Pradze w T. 1947, 
gdzie między innymi występował 
znakomity zespół radziecki Moisie- 
jewa. Zachwycona i rozpłomieniona 
tak wspaniałym przykładem grupka 
młodzieży czeskiej postanawia rów- 
nież założyć podobny zespół. 

Początkowo ma on charakter za- 
nadto elitarny, nie umie oddać praw 
dztwej radości i prawdy tańca ludo- 
wego. Ale rzeczowa krytyka tak re- 
pertuaru, jak ludzi, układających 
ten repertuar skierowują młodych 
artystów na właściwe tory. 

Ten młodzieżowy zespół, którego 
hasłem jest popularyzowanie cze- 
skich oraz słowackich pieśni i tañ- 
ców, zrozumiał, że nie spełni swo- 
jego zadania, jeśli oddany teorii, 
nie będzie szukał odżywczych s0- 
ków twórczych tam, gdzie je można 
znaleźć w najwspanialsze jakości i 
ilości: wśród wiejskiego ludu, 

Tak więc / automatycznie zakres 
działalności zespołu powiększa się. 
Będzie on nie tylko popularyzował 
znane już pieśni i tańce ludowe, ale 
również odszukiwał je, ratował 
przed zapomiuseniem i utrwalał two 
rzone przez wieki skarby folkloru 
czeskiego i słowackiego. 

Podnosząc swój poziom artystycz- 
ny, młodzi artyści - amatorzy doj- 
rzewają jednocześnie ideologicznie, 
uczą się karności, dyscypliny i pra- 
cy zespołowej — a te ich wewnętrz- 
ne ewolucje przedstawione są bar- 
dzo przekonywająco í szczerze. 

Obok kapitalnie oddanych krajo- 
chosłowacji prawdziwą 
cją filmu jest przede wszyst- 
kim pokazanie fragmentów z trzech 
Światowych Festiwalów Młodzieży 
Demokratycznej, a więc w Pradze, 
w Budapeszcie i w Berlinie. Cieszą 
oczy świetne ewolucje choreograficz 


ne tancerzy radzieckich, czeskich, 
niemieckich, chińskich i  koreań- 
skich. Zadziwia nas ich wysoki 


kunszt — ciekawi egzotyka — za- 
chwyca bartwność. 

Jednakże serce raduje inny przede 
wszystkim moment: obraz zgody i 
przyjaźni wielotysięcznych rzesz róż 
nojęzycznej młodzieży krajów demo 
kratycznych, która przyjechała tū- 


YZ HIP 
WSZEDZIE 
J ( f 
YĆ 
taj ze wszystkich stron świata, aże- 
by obchodzić swoje wielkie Święto 
A chociaż słowo „pokój“ brzmi w 
ustach -tych chłopców % dziewcząt 
bardzo rozmaicie, wszyscy oni mają 
jednako głębokie zrozumienie istot- 


nego sensu tego najpiękniejszego na 
świecie. słowa... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


*|Na sejmie satyryków w Warszawie 


Skuteczne lekarstwo 


na choroby społeczne 


(Od specjalnego wysłannika „„Expressu*) 


— Satyra to lekarstwo na choro- 
by społeczne, lekarstwa nieraz nie- 
miłe | niesmaczne dla chorego, ale 
pożyteczne... — powiedział Jan Sze- 
ląg na Ogólnokrajowej Naradzie 
Satyryków w Warszawie. 

Dużo. bardzo dużo potrzebujemy 
tego lekarstwa, bo wielu jeszcze 
ludzi cierpi na choroby  Spo- 
łeczne, jak: gapiostwo, biurokracja, 


bierność, dygnitarstwo, filisterstwo, 
bezduszność, kumoterstwo, pijań- 
stwo. 


O tym zaś, jak skutecznie to „le- 
karstwo"* działa — często możemy 
się przekonać. Nic'nie wywołuje tak 
szybkiej, tak właściwej reakcji, jak 
właśnie celnie wymierzony felieton 
satyryczny, fraszka czy wiersz. A im 
większe jest oburzenie i wściekłość 
tego czy innego szkodnika, tym wy- 
mowniejszy dowód, że uderzenie by 
lo celne. 

Ludzie pracy łakną satyry, wi- 
dząc w niej skuteczną formę wal- 
ki w obronie ich intercsów. Toteż 
pragną, aby satyra — w gazecie, 
tygodniku, radio. na scenie — po- 
ruszała najżywotniejsze dla nich 
problemy. Ażeby biła wrogów i 
szkodników mocno, trafnie i sku- 


My zaś wiemy: jeśli pokój ten zo 
stanie wywalczony i utrwalony, ju- 
tro będzie na świecie jaśniej, bar- 

ziej radośnie i szczęśliwie, jutro 
będzie się wszędzie tańcz, 

A. 


| blat biurka, 


tecznie. . 


Dlatego też satyryk powinien wy- 
stępować odważnie, śmiało podej- 
mować walkę.'Ale nic z tego nie bę 
dzie. gdy pazur swój wyostrzy-0 
bo wówczas „nie tnie 


Kto 
y 

2 uczniów 
į uczennic 
pragnie 
tańczyć 
razem 
2 nimi? 

Nie wszyscy zapewne wiedzą o ist 
nieniu Miedzyszkolnego Zespołu 
Świetlicowego przy Dyrekcji Okręgo 
wej Szkolenia Zawodowego. Ale je- 
śli znajdziemy się kiedyś na ulicy 
Worceila 6-8, to z wyłaniającego się 
spośród młodej zieleni pofabrykane- 
kiego pałacyku dojdą nas dźwięki 
muzyki i śpiewu, gwar młodzieży... 
To właśnie uczniowie łódzkich 


szkół zawodowych przygotowują się 
do występów. 


Pismo, które: 
© pomoże Ci 
© poradzi 
© zabawi 


kwintali dobrej paszy z hektara 
zebrały wiosną ub. r. grupy kośne spół 
dzielni prod. | gromad indywidualnych 
na terenach woj. zielonogórskiego | 

czecińskiego (z 1 ukosw. Za wydzier- 
wienie 1 ha płacono wtedy od 10—20 
zł za oba pokosy. 

W tym roku bedą znów zorganizo 


wanga grupy kośne. 
Gffiby  zalaszające się na pierwszy 


pokoś przyjmowane będą do dn. 10 ma 
ja przez Wydz. Roln. i Leśn. PRN i 
WRN skąd dostaną dalsze skierowania. 


Z akcji tej winny masowo korzystać 
spółdzielnie  nowozorganizowane, _ nie 
mające czę atecznej ilości paszy 


dla zespołowego Inwentarza, 
Informacje szczegółowe znajdą zainte 
resowani w nr 14 tygodnika „Spółdziel 
nia Produkcyjna". Tygodnik ten zawie 
ra ponadto bogate materiały z zakresu 
praktycznej wiedzy rolniczej (hodowla. 
uprawa roli, sadownictwo, warzywne: 
twa). kronikę życia i działalności spół: 
dzielni prod.. dział porad 1 Interwencii 
rozrywki umysłowe sport. przegląd wy 
darzeń, nowele 1 opowiadania. 
Tygodnik jest do nabycia w kloskacn 
„Ruchu” (cena 80 gr. Prenumerata mie 
Sieczna wynosi zł 3.20 kwartalna 2.60 
Zamówienia | wpłaty na_ prenumerate 


Rozłańczona i rozśpiewana 


szkolna 


Zespół powstał we wrześniu 1952 r 
I rozpoczął działalność od opracowa- 
nia programu na akademię przedwy 
borczą w DOSZ. Od tego czasu zespół 
dał już 16 występów na terenie Łodzi 
| województwa, w Warszawie i w Kar 
paczu, gdzie bawił w końcu ubieqia- 
go roku na obozie szkoleniowo-wypo 
czynkowym. 

Maleńki początkowo zespół w ciąru 
półtora roku rozrósł się bardzo. Obec 
nie posiada następujące sekcje: muzy 
czną, taneczną, recytatorską, chór; 
ną, mały zespół wokalny, wreszcie 
sekcję dekoratorską i fototechniczn: 
W najbliższym zaś czasie projektuje 
się zorqanizowa! dałszych sekc] 
które by odpowiadały najróżnorodniej 
szym zainteresowaniom młodzieży. 
Łódzki zespół wzoruje się na dos- 

konale zorganizowanych radzieckich 
Domach Ucznia Szkół Zawodowych, 
z którymi młodzież z polskich szkół 
zawodowych utrzymuje żywy kon- 
takt, 

Na przykład w sekcji tanecznej roz 
poczyna się obecnie współzawodnic- 
two o zdobycie odznaki komsomol- 
skiej, którą przysłała najlepsza ta 
cerka „Leningradzkiego Domu Ucznia 
Szkół Zawodowych" dla najlepszej tan 
cerki zespołu łódzkiego. ” 

W najbliższym czasie kierownic- 
two zespołu projektuje zorganizowa 
nie tzw. „dni otwartych", w czacie 
których kierownicy innych świetlic 
będą mieli możność zapoznania cię z 
pracami zespołu. Wzajemna wymia- 
na doświadczeń będzie na pewno ko 
rzystna. 

I jeszcze Jedno: zespół będzie po- 
więwszony. Już obecnie przyjmuje $ 
zgloszenia kandydatów do wszystkich 
istniejących sekcji. Członkiem zespo- 
łu może zostać każdy uczeń i uczen: 
niea szkoły zawodowej, oczywiście je 
Si obdarzeni są pewnym talentem. 
Zbliżające się wakacje młodzież 

należąca do zespołu spędzi na obozie 
w Szczebrzeszynie. Tam. organizu- 
jąc koncerty, będzie propagować 
szkolnictwo zawodowe, zachęcając 
qziewczęta i chłopców do wstępowa 
nia do szkół zawodowych. 


przyjmują urzędy pocztowe | listonosza 
do dn. 10 każdego miesiąca. 


Paweł Wojtczak 


głębiej naskórka" (Leon Pasternak). 
Satyryk musi być jak najbliżej ży- 
cia, jak najbliżej jego chropowato- 
ści. Czerwień na jego Iwim pazurze 
musi mieć barwę krwi, a nie barwę 
lakieru... 


SMIECH — 
TO WYRAZ NASZEJ SIŁY 


DZE, obok nienawiści do 
wroga i oburzenia na szkodni- 
ka, musi wywoływać śmiech. Bez 
humoru, bez śmiechu, bez wesoło- 
ści, nie spełni ona swego zadania. 
Bo cóż wart jest utwór satyryczny, 
w którym wszystko wprawdzie b 
dzie na miejscu — i wróg należycie 
pokazany, i problem życiowy słusz- 
nie ustawiony i to i owo, ale nie 
będzie to wcale dowcipne? 

Śmiech, radość są nam potrzebne. 
Są one wyrazem naszej siły, poczu- 
cia wiary w nasze zwycięstwo. W 
ustroju kapitalistycznym, rodzącym 
nieuchronnie głód i bezrobocie nie 
ma miejsca dla śmiechu. Socjalizm 
budujący ludzkie szczęście sprzyja 
rozkwitowi śmiechu. 


Nie może to jednak być śmiech 
„za wszelką cenę" — jak to slusz- 
nie podkreślano na naradzie. Nie 
może to być obcy nam śmiech 
drobnego buarżuja, mieszczucha, 
śmiech, który bierze swe natchnie 
nie z przedwojennych kalendarzy 
czy obskurnych kartek prima- 
aprilisowych. Taki śmiech jest 


— Wy się nie zniżajcie, ale sta- 
rajcie się nas podciągnąć, a zoba- 
czycie, że was jeszcze prześcig- 
niemy! 

Żaden z prelegentów ani dysku- 
tantów nie zbierał tak gromkich o- 
klasków, jak ten góral, którego 
przemówienie, od początku do koñ- 
ca, było doskonałym, pełnym zdro- 
wego dowcipu felietonem. 


PISZCIE JAK NAJWIĘCEJ! 


ODZIENNA poczta przynosi nam 

sporo listów, wśród których 
znajdują się i notatki o formie sā- 
tyrycznej, chłoszczące te | inne prze 
rosty, podające charakterystyczne 
fakty z dziedziny trapiących nas 
chorób społecznych. 

Nieraz już otrzymywaliśmy od 
czytelników felietony i fraszki, 
których nie trzeba było nawet 
tknąć piórem. Zamieszczaliśmy, 
zamieszczamy 1 nadal będziemy 
zamieszczać takie materiały, ba 
zawierają one najcenniejszą dla nas 
treść — kenkretne fakty z życia, 
bijące we wrogów i szkodników. 


W tych Waszych listach jest wła- 
śnie satyra na wady, elabostki i 
przeżytki umierającego świata ka- 
pitalistycznego, które hamują nasz 
marsz naprzód, a satyra, jako kry- 
tyka, potrzebna nam jest tak samo, 
jak potrzebna nam jest kaźda inna 
krytyka. 


| Ona to bowiem pomaga nam w 


nam obcy, bo nie wspólnego nie 
ma z zadaniami wychowawczymi, 


Nam potrzebny jest śmiech 
twórczy, taki śmiech, który pomo- 
że budowniczym Nowej Huty, Go- 
rzowa, wodociązu Łódź — Pilica 
szybciej wznosić te budowle so- 
ejalizmu. 


Pod tym względem, mimo pew- 
nych niedociągnięć, o czym również 
mówiono na naradzie, satyra nasza, 
chłoszcząc wrogów nowego, postę- 
powego, spełniła swe zadanie — 
utwory naszych satyryków bardzo 
często pomagały w walce robotni- 
kom, bardzo często ułatwiały wy- 
konanie wielkich zadań. 


CZYTELNIK ZROZUMIE 


P ISZĄC felietony, wiersze czy 
fraszki, często zastanawiamy 
się, czy utwór nie jest za „trudny“ 
dla czytelnika, czy dowcip „chwyci”, 
czy odbiorca zrozumie sens i w oba- 
wie niepowodzenia przeszywamy nie 
raz dowcip grubymi nićmi, spłasz- 
czamy pointę, wprowadzamy łatwi- 
zny. 

I te obiekcje były przedmiotem 
dyskusji, ale chyba w najbardziej 
przekonujący sposób rozproszył je 
Ludwik Maj. 

A któż to jest? — spytacie. 
Nie czytaliśmy jeszcze felietonów 
ani wierszy satyryka o tym nazwi- 
sku. 

Ludwik Maj, choć nie pisze fra- 
szek ani felietonów, jest satyrykiem. 
Nadsyla on ostre, cięte korespon- 
dencje do „Szpilek* i „Wsi“ z ro- 
dzinnego Podhala, gdzie pełni funk- 
cje przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej. Zwracając się do 
swych starszych kolegów Maj po- 


wiedział; 
———., 


m ..wezwano lokatora do natych 
mlastowego zlikwidowania _ qołębnik 
zainstalowanego przez niego na posesji 
przy ul. Zeromskiego 11, Zarządzenie 
to przywraca zarówno odpowiedni stan 
sanitarny posesji Jak | spokój mieszkań 
com domu. 


m ..Centralny Urząd Szkolenia Za- 
wodowego potwierdził że dyrekcja Te- 
chnikum Mechanicznego w Skarżysku 
niesłusznie odmawia wydania swoim 
uczniom legitymacji szkolnych. Sprawę 
skierowano do Min. Przemysłu Maszy 
nowego, któremu technikum to podie- 
qa. 

m Wyda Spot Admin. pray Pre- 
zydium Woj. RN w Koszalinie wystąpił 


winnego przeterminowania sprawy ob. 
Leona Mierzejewskiego. Udzielono zez- 
wolenia ob. Mierzejewskiemu na prze- 


liczne jego listy 
o wydanym od 
edzia} się nie 


wóz mebli do Łodzi. 
zostały bez odpowiedzi, 
dawna zezwoleniu di 


szej interwencji 


bezpośrednio. a damiaro na skutek nā- | 


walce o nowe i lepsze, pomaga nam 
razem z Wami budować nowe, szczę 


śliwsze życie! 
4 ADAM OCHOCKI 


Nasza 
ankieta 


p.t. 


dD 


studiowanie materiałów 
XIX Zjazdu KPZR?“ 


— — 
1 Czasem zastanawiam się nad 
tym, jakby wyglądało moje życie 
w Polsce: kapitalistycznej. | zaw- 
sze dochodzę do jednego: pracy 
na pewno brakłoby dla mnie, take 
Jak brakowało Jej dla setek tysię- 
cy ludzi przed wojną. O szkole nie 
mogłabym myśleć, bo szkoła była 
tylko dla wybranych, do których 
Ja, dziecko robotnika, nie należa 
łam. 

1 kiedy zastanawiam się, 
mogę zawdzięczać, że pracuję, a 
nawet uczę drugich pracować, le- 
dna nasuwa mi się odpowiedź: to 
wszystko zawdzięczam Armil _ Ra- 
dzieckiej, narodom radzieckim, 
droglemu mi Stalinowi. To prze. 
cleż On wyzwolił nasz kraj spod 
Jarzma ucisku kapitalistycznego i 
okupacji hitlerowskiej. 

Kiedy dowiedziałam się, że w 
naszych zakładach organizuje się 
koło Wszechnicy Radlowej, która 
będzie studiować materiały XIX 
Zjazdu KPZR, byłam pierwszą, kto 
ra przystapiła do nouki, Od czasu, 


komu 


gdy zaczęlam studiować materiały, 
wiele rozjaśniło mi się zaczełam 
pojmować, że Istnieje na  świecia 
naród, który jest szczęśliwy, który 


pracuja dia siebie, dla swej'ojczyz 
dla lepszej przyszłości, 
wtedy zastanowiłam Się: czy 
Ja daję z siebie wszystko, aby przy 
szłość moja, moich przyjaciół, ca- 
łego narodu polskiego stawała sio 
taka, jaką jest przyszłość każdego 
człowieka radzieckiego? A kiedy 
doszłam do wniosku, że zbyt mało 
uwagi poświęcałam _ podnoszeniu 
poziomu ideologicznego, moich ucz 
niów, postanowiłam każdą wolną 
chwilę poświęcać tej pracy. 

Początkowo szło mi nienajlepiej. 
Ale ostatnio moi uczniowie przeja 
wiają żywe zalnteresowanie. Czę: 
sto pytaja mnie: koleżanko, czy W 
Związku Radzieckim ludzie pracu- 
Ją na takich samych maszynach? 
Czy na początku swej pracy w no 
wym zawodzie napotykają na ta- 
kle trudności Jak my? 

Kiedyś trudno byłoby ml odpo- 
wiedzieć na takie pytania. Teraz 
Jednak, po przestudiow. mate- 
riałów XIX Zjazdu. pytania te nia 
sprawiają mi trudności. Po zapoz 
naniu się z tymi materiałami, cz! 
ję się Jakoś pewniej, a Jednocześ- 
nie mam wrażenie. że wzrosła moja 


wartość dla społeczeństwa. 


ALINA LUBLIN 
Instruktor szkolenia 


metodą_inż, Kowalowa 
w tkalni ZPB im. Harnama, 
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A po pochodzie 


zabawimy sie ochoczo | 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Muzyka — Występy artystyczne — Sport — Film 


Z krosien spływają dodatkowe 


metry tkaniny, pną się w górę mu- 


ry nowych budynków, na zapuszczonych placykach powstają piękne zie- 


leńce — łodzianie wytężoną pracą 


W dniu Święta Pracy wyruszy 
1a ulice  wielotysięczny po- 
choa, w którym manifestować bę- 
dziemy swą solidarność z międzyna- 
rodową klasą robotniczą, swą miłość 
do ludowej ojczyzny. 
A wieczorem — roztańczy się i 
rozśpiewa cała Łódź! W 7 punk- 


. tt 
„Babie uszy 
można jeść 
ale... 


Obecnie pojawiają się w lasach 
grzyby zwane „babimi uszami“ lub 
„zmarszczkami* (właściwa nazwa: 
„pietrzenica trująca") Grzyby te 
po normalnym ich zgotowaniu mogą 
spowodować zatrucie żołądka. Aby 
unieszkodliwić w nich substancję 
trującą, należy „pietrzenicę* wygoto- 
wać w wodzie w ciągu 5 — 7 minut, 
następnie wycisnąć z nich wodę i 
jeszcze raz je przemyć. 

Po takim „zabiegu" grzyby te moż 
na już normalnie gotować, czy sma- 
żyć i spożywać bez obawy zatrucia, 


czczą zbliżający się 1 Maja. 


‘tach miasta, na największych pla- 
cach, odbędą się zabawy ludowe. 
Rozpoczną je bogate programy ar- 
tystyczne, a potem w takt muzyki 
zawirują tysiące par. Aż do pó- 
źnego wieczora ... 

A oto programy poszczególnych 

zabaw: 


El Plac Komuny Paryskiej 


Tutaj wystąpi ekipa połączonych 
Teatrów Muzycznych, zespół „Ar- 
tosu", a nadto zobaczymy ciekawą 
żonglerkę, usłyszymy satyrę z wozu 
transmisyjnego Polskiego Radia, a 
do tańca przygrywać będą: orkie- 
stry pocztowców i Teatrów Muzycz- 
nych oraz zespół Ciukszy, 


El Plac Niepodległości 


odwiedzi zespół artystyczny szkoły 
oficerskiej, chór im. Karłowicza, 
aktorzy z Teatrów Muzycznych. Spor 
towców ucieszy zapewne pokaz gim- 
anastyki wolnej i przyrządowej. Tań- 
czyć na tym placu będziemy przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej i 
akordeonistów. 


E Plac Zwycięstwa 
Tu usłyszymy popularnych akto- 
rów z „Lutni“ i zobaczymy balet te- 
go teatru. Prócz tego zaśpiewa chór 
męski „Echo“ i wystąpi zespół arty- 


Kilo chleba 


— Poproszę o kilo chleba! 

Ekspedientka patrzy ze zdziwie- 
niem. 

— Kilo chleba? A pan, pani ży- 
czy sobie? — zwraca się do innych 
klientów, PORT" 

— Prosżę też o kilo chleba... 

— Kilo chleba? Nie ma. Tylko ca- 
ty chleb, dwukilowy mogę sprzedać... 

— Ależ dlaczego? Dlaczego nie 1o 


„ A co pan 
sobie myśli? Dla pana przyjemności 
druga połowa chleba ma mi się ze- 
schnąć? Tak? Po kilogramie nie 
sprzedaję. 

e To ja poproszę o książkę zaża- 


— Książkę zażaleń? A po co? Zae 
raz książkę zażaleń o takie 
głupstwo? 

— No, ale ja chcę kilo chleba, 

Ekspedientka decyduje się wresz- 
cie, 

— No dobrze, ma pan tu swoje 
kilo chleba i niech pan idzie, bo 
resztę klientów też muszę obsłużyć... 

Nie zrezygnowałem jednak z książ 
ki zażaleń Wpisałem całą historię i 
wpisałem także podobną historię 2 
moim bratem, któremu ta sama eks- 
pedientka również nie chciała sprze 
dać pół bochenka chleba. » 

Scena ta, drodzy Czytelnicy, roze- 
grała się w dniu 8 bm. w Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Brużycy, sklep nr 6 (u zbiegu ulic 
Rąbieńskiej i Szczecińskiej). + 

A przecież życzenia klientów, prag 
nących kupić nawet niewielkie: ilo- 
ści produktów spożywczych, powinny 
być w pełni zaspokajane. 

(Na podstawie korespondencji 
ob. Jerzego Rackiego z Łodzi). 


„Zaczęło się j 


nad morzem“ (26 


= Co takiego? 
— W nocy zakradł się 


kiś sabotażysta. Była strzelanina, 
spłoszył.« 
Dziewczełą rozprawiają a nocnym 


s 
— Słyszałaś? — witają Janke koleżanki, 


do naszej fabryki jæ 
Wichura qo 


styczny spółdzielni fryzjerów „Zje- 
dnoczenie*. Dla miłośników sportu 
natomiast przygotowano walki bok- 
serskie. Innym do tańca grać bę- 
dzie orkiestra zakładów im. Stalina 
oraz akordeoniści. Zespół baletowy 
pocztowców i występy ekipy „Arto- 
su“ uzupełnią program. 


EJ Park 1 Maja 


będzie miejscem festiwalu chó- 
rów. Urozmaiceniem będzie satyra. 
z wozu radiowego oraz występy a- 
kordeonistów. A tańczyć będziemy 
przy orkiestrze zakładów im. Armii 
Ludowej. 


* E Plac Barlickiego 


polecamy miłośnikom kina, 
bowiem poza koncertem orkiestry 
MPK, chórów „Jutrzenka“ i „Lira“, 
programem radiowym, zobaczymy 
film. A później — jak wszędzie — 
odbędą się tańce. do których grać 
będzie orkiestra Elektrowni. 


EJ Rynek Bałucki 


Chór im. Chopina, balet zakładów 
im. Strzelczyka, ekipa „Artosu”, po- 
kaz szermierki, chór kolejarzy i or- 
kiestra taneczna MPR. — oto pro- 
gram zabawy na Bałutach. 


EJ Park Ludowy 


Występy zespołów Wyższej Szko- 
ły Ekonomicznej, chóru i baletu Po- 
litechniki oraz Wyższej Szkoły Pe- 
dagogicznej, Akademii Medycznej, 
Technikum Chemicznego — to pod- 
stawowa część programu. -Występ 
zespołu artystycznego spółdzielni 
pracy „Osnowa“ i ekipy Teatrów 

zycznych — uzupełnią bogaty pro 
gram tej prawdziwie młodzieżowej 
zabawy. Liczne megafony doprowa 
dzą muzykę do wszystkich zakątków 
parku. 

Ale na tym jeszcze nie koniec. 
Wielkie zabawy ludowe odbędą się 
również w dwu spółdzielniach pro- 
dukcyjnych na terenie Wielkiej Ło- 


Tu 


dzi — w Olechowie, dokąd przybę- 
dzie wojskowy zespół artystyczny, i 
na Rogach, do których zawitają licz- 
ne ekipy artystyczne z bogatym pro- 
gramem. 

W święto 1-Majowe Łódź będzie 
się bawiła jak nigdy! 


W niedzielę 
narada z klientami 


w PDT 
na temat konkursu 


3 z 
i braków 

Konkurs PDT na najlepszą załogę 
stoiska dobiega końca. Klienci, którzy 
jeszcze nie wypowiedzieli się w tej an- 
kiecie, mogą to uczynić w sobotę 25 bm. 
do godz. 18. 

Publiczne losowanie nagród spośród 
trafnych odpowiedzi odbędzie się w nie- 
dzielę. 26 bm., w świetlicy PDT przy 
ul. Piotrkowskiej 60. Ponieważ jedno- 
cześnie odbędzie się narada robocza z 
klientami na temat usprawnienia pra- 
cy załogi PDT. braków w asortymencie 
i Jakości towarów itd. — dyrekcja Pow- 
szechnych Domów Towarowych prosi 
swą klientelę o jak najliczniejsze przy- 
bycie. (0) 


Jeszcze „świętują“... 


W początkach stycznia bieżącego 
roku MPI przystąpiło do robót ka- 
nalizacyjno - wodociągowych na po 
sesji przy ulicy Nowotki 14. Na st- 
mym wstępie -porożbierano ściany w 
kuchniach i przedpokojach w celu 
wykonania kabin  ubikacyjnych. Na 
tym na razie się skończyło, bo od 
świąt pracownicy się nie zjawili. 

Nie wiemy, z jakiej przyczyny 
przerwano roboty, a czekamy już 
przeszło trzy miesiące na ich wy- 
konanie. 

Podwórze zasłane jest stertami wy 
dobytej ziemi, deskami, cegłą, pia- 
skiem, Żaden wóz z węglem nie 
jest w stanie wjechać, wobec czege 
węgiel zrzuca się na ulicę. A robo- 
ty... zamarły. 

Prosimy o interwencję. 

W imieniu wszystkich lokatorów 
T. ZAWADZKI 


Nosza fraszka 


Dlaczego? 


Dziwne widziałem zebranko— 
O tym zebranku — dwa zdanka: 
w kawiarm przy stolikach 
Sledziało ich bez ilku — 
Piętnastu chuliganów 
| siedmiu bażantów, 
Sześciu bumelantów, 
Ośmiu spekulantów. 
Trzech speców od kantów... 

w Wy a 


Patrząc przez okno 

Pewien przechodzień 

Dziwił się, czemu 

Te zebranka co dzień... 

Tak, wszyscy ludzie 

Uczciwi powiedzą, 

Dlaczego te typki 

mpo kawiarniach siedzą? 


| 
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— Wiosna! — 
ojciec Jac- 
poqwizdująć 
wesoło | z jesz- 
cze większym za 
pałem układa ce- 


woła mały 
i z niemniej- 
szym zapałem bu- 
dule domy z plas 


Nagrody czekają 
na zwycięzców 


w konkursie czystości 


Zespół propagandy i oświaty sanitar- 
nej w Łodzi organizuje konkurs czystoś- 
el. Mogą w nim wziąć udział poszczegól- 
ne zakłady pracy, szkoły, sklepy i bloki 
mieszkalne. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgo- 
wy PCK przy ul, Piotrkowskiej 236. 

Konkurs trwać będzie przez cały maj. 

W okresie tym specjalne komisje od- 

wiedzać będą zgłoszone instytucje | po 

równywać istniejący w nich stan sa- 
nitarny przed przystąpieniem do kon- 
kursu i W czasie jego trwania. 

Dla zwycięzców ufundowano szereg na- 
gród, jak apteczki, przybory sportowe, 
biblioteczki itd, D 


Wiosna 
zadomowiła się 


w Łodzi 
na dobre... 


Wiosna zawitała do Łodzi. Słoneczna 
i świeża przechadza się po ogrodach, 
alejach ì parkach. A gdziekolwiek zwró 
cl swe kroki, zaraz zazieleni się trar 
wa, rozwijają liście. Nawet na zabruko 
wanych ulicach | placach wyrastają.« 
bukiety kwiatów. 


huśtawce. 
mamusiu, jak wy: 
sokol Wyżej, wy- 
żej, Jeszcze wy- 
żeji Chcemy zrów 
nać się z ptaszka 


Fot. Ewa Szarfhare 


Nowy zakład szewski 


Ilość punktów usługowych na te- 
renie Łodzi powiększa się stale. 
Ostatnio spółdzielnia „Przyszłość 
Robotnicza“ uruchomiła nowy za- 
kład szewski przy ul. Wojska Pol- 
skiego 126. 


Na Studium Naukowym Towarzystwa 
wiedzy Powszechnej (w gmachu WSE, 
Armii Ludowej 3-5) dnia 26 bm. odbędą 
się następujące wykłady: godz. $ — 
Dziedziczność | zmienność (Materialistycz 
ma treść poglądów Miczurina i Łysenki, 
idealistyczne poglądy na dziedziczność i 
zmienność w krajach kapitalistycznych) 
— prof. dr Benedykt Halicz; godz. 10.50 
— Walka narodów kolonialnych i półko« 
lonialnych o wyzwolenie narodowe | spo- 
łeczne — prof. dr Mateusz  Siuchnińsii, 
Wstep wolny. 


Surowe kary 


własności 


W piątek, 24 bm., sąd wojewódzki dla 
m. Łodzi ogłosił wyrok w procesie gru 
py. złodziei 1 paserów, 
przędzę z łódzkich zakładów pracy. 


względnie przerabiali ją w prywatnych 
przedsiębiorstwach.na samodziały. 


zajściw, - 


— Oczywiście! Całkiem nieżle, 
tak dalej pójdzie, przekroczymy swe zobowiąza- 


— A coś tr myślała, że ma wiaty rzucałyśmy 
słowa? i 


Janeczko... Jak 


J 


sekretarz. — 
się przeszkodzić nam w pracy. 
ktoś usiłował włamać się przez okno. Niewątp'i- 
wie wróg chwytać się będzie I innych 
bów, Trzeba mieć otwarte uszy i Oczy... 


> — Jak wyglądamy? — Janka zwraca się po Po pracy, w lokalu podstawowej organizacji 
pracy do koleżanki ze swej brygady. — Spraw- | partyjnej odbyła się narada. 
dzałaś wyniki? — Musimy wzmóc naszą czujność — mówił 


Wróg wszelkimi sposobami stara 


Ubiegłej nocy 
Sposo- 


cend 


którzy kradli. 


w procesie paserów i złodziei 


Czujnie będziemy strzegli 


społecznej 


Mikołaja Szpurko sąd skazał po za- 
stosowaniu dekretu-o amnestii na ka= 
rę 12 lat więzienia i 30 tys. złotych 
grzywny. Również pozostali oskarżeni z 
wyjątkiem Rudzkiego, który już był ka 
rany za podobne przestępstwo, skorzy= 
stali z dobrodziejstwa amnestii. 

W rezultacie Jana Olborskiego skaza 
no na 5 lat więzienia, Józefa Przybyłę 
na 6 lat więzienia. Zygmunta Chorążaka 
na 8 lat więzienia, Lejbę Ajzenbacha — 
na 6 lat i 8 miesięcy więzienia oraz 20 
tys. złotych grzywny, Wacława Rudz- 
kiego — na 6 lat i 3 tys. zł grzywny, 
Jana .Śniadego na 5 lat I 4 miesiące 
więzienia oraz 5 tys. zł grzywny. 

Władysława Chorążaka i Natana Mo 
skowicza sąd postanowił uniewinnić. 

(u 


Il sesja Woj. RN 
— odwołana 


W związku z sesją Sejmu PRL — Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi odwołuje zwołaną na dzień 
28 kwietnia (wtorek) II sesję Wojewódz= 
klej Rady Narodowej. Termin II sesji 
Jbędzie jeszcze podany, 
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28 Start szykuje się * 


o masowego udziału 


w Biegach Narodowych 


Rada Koła nr 6 ZS „Start“ przy Izbie 
Rzemieślniczej w Łodzi wzywa wszyst- 
kich członków Kola do masowego udzia 
łu w Biegu Narodowym w niedzielę, 
26 kwietnia br. Zbiórka o godz, 9 na 
Radogoszczu, na rogu ul. Sowińskiego I 
Protesorskiej (w szkole); dojazd 16-1ką. 

Uczestnicy Riegu, którzy nie byli jesz- 
cze u badań lekarskich, mogą być zba- 
danj jeszcze w sobotę, 25 bm., w godz. 
16 — 15, w Rzemieślniczym Ośrodku Zdro 
wia przy ulicy Moniuszki 3. 


RADIO 


NIEDZIELA, 26 KWIETNIA 
1315 Felieton, 13.30 Koncert rozrywko- 


wy w wyk. orkiestry Rozgłośni Szcze- 
olńskiej. 1410 Program lokalny. 17.15 
Koncert, 10,00 „Pułkownik Foster przy- 


znaje się do winy" — słuchowisko, 18.30 
Melodie taneczne. 20.00 Koncert Chopi- 
nowski. 20.30 „Na fali humoru | satyry". 
2L15 Felieton 21.30 Muzyka taneczna. 
22,00 Wiadomości sportowe z całej Pol- 


ski, 22,40 „Wieczorna serenada". 23,10 |Bratysławy mechanik naszej repre- 
Koncert orkiestry | solistów, zentacyjnej drużyny — Targoński. 
TPA a Znajdujący się już w Bratysławľe 
TEATRY kolarze NRD. równioż przeprowadza 
ją treningi. Łącznie przebyli oni w 
Nowy — ii r 
Im. Jaracza = uWózole kumoszki z Wind [ciagu kilku dni pobytu w CSR ok 
son , „Pułkownik Foster" — 19, |400 km. 


„Sprawa rodzinna" — 19 Wojew. 
Dom. Kultury (Traugutta 18) 
Powszechny — „intryga 1 milość" — 


Maly — Domek trzech dziewcząt" — 
9.15 


Muzyczny — „Kraina uśmiechu" — 19,15 

Pinokio — generalna próba 

Arlekin — „Aladyn 1001* — 17, dla do- 
rosłych — 19.30 

Miodego Widza (w sali MDK) — „Szpak, 


ptak wiosenny” — 


18 
Cyrk ns 4 (Pl. Niepodległości) — 15.15 
1 19.15 


KINA 


BAUTYK Cesarski piekarz Ùf ser. — 
y 


Program filmów dokumenė 
zalnych — 18, 19. Dusze czarnych — 20. 
Program dla najmłodszych — 16, 19 

1 MAJA — Samotny żagiej — tî, 19 
MŁODA GWARDIA — Nikt nic nie wie 


18, 2 
MUZA — Gesi baby Jagi -program 
15, 20 a) 


PIONIER — Potępieńcy — 17, 19 
POLONIA — Cesarski piekarz I ser, — 


16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Cud w Mediolanie — 
EJ 


18. 

REKORD — Dom na pustkowiu — 16, 26 

ROMA — Wilcze doły — 17,45, 20.15 / 

SOJUSZ — Dziewczęta z baletu — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
monto 

SWIT — Sumienie — 29, Król Lavra — 
program skład. — 18 

TATRY — Płomienie — 16, 18, 20 

WISŁA — Trzy opowieści. — 14, 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Trzy opowieści — 14.30, 
16.30, 18.30, 20,20 

WOLNOŚĆ — Cesarski piekarz II sec, — 
16, 18, 20 

ZACHETA — Dolina śmierci — 18, 20 

DWORCOWE — Natchnienie, Czas decy- 
duje, Czy wiecie że... 1-51 — 16, iT, 
18, 19, 20, 21, 22 


BERUN 


A 

Fj £ 

GA, SAPRA, 
ETES 
A z Ró czu Š 


WO zgi 


cigu Pokoju „Trybuny Ludu" 
odbyli trening na trasie dr 
gi. 


W czasie treningu zawodnicy pró- | 
bowali nowych gum o wadze 320 g. 
Próba. powiodła się i nasi reprezen- 
tanci bez defektu przybyli do Pragi, 
gdzie zakwaterowani zostali w hote 
lu „Paryż“, 

W piątek, 24 bm., w godzinach wie 
czornych kolarze nasi udali się wa- 
gonem sypialnym w drogę powrotną 
do Bratysławy. 

W czwartek, 23 bm, przybył do 


Reprezentacyjna drużyna Rumu- 
nii na VI Wyścigu Pokoju „Trybu- 
ny Ludu", „Neues Deutschland" i 
„Rudeho Prava" ustalona została 
następująco: Constantinescu, Maxim, 
Stanescu. N. Chicomban, Georgescu 
i Dumitrescu. 

Kolarze rumuńscy brali udział we 
wszystkich dotychczasowych Wyści- 
gach Pokoju. Najlepszy wynik uzy- 


Trzech bokserów 
przysyła Belgia 
na mistrzostwa Europy 


Do mistrzostw Europy w, boksie 
Belgia zgłosiła tylko trzech Pięścia- 
rzy. 

Są to: Canipel w piórkowej, Vlae- 
minek w półśredniej i Vander Kee- 
re w lekkośredniej. 


Po porażkach 
— sukcesy 
bo poznali swoje błędy 


Piłkarze koła sportowego przy 
ZPB im. Marchlewskiego sprawili 
swoim zwolennikom miłą niespo- 
dziankę w postaci odniesionych 
dwóch zwycięstw. 

Po trzech wysoko przegranych 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Kolarze polscy przejechali trasę drugiego etapu 
Trening trwa 


| Składy Rumunii, Włoch i Norwegii 
W Łodzi mecz Dynamo (NRD) — ZS Włókniarz 


W piątek 24 bm. kolarze polscy — przygotowujący cię do VI Wyś- 


Neues Deutschland" i „Rudeho Prava*— 
ego etapu długości 224 km z Brna do Pra- 


skali Rumuni w 1950 roku, zajmu- 
jąc trzecie miejsce za CSR 1 Danią. 
W roku ubiegłym Rumunia była 
ósma. Ą 

Z zawodników, którzy będą star- 
towali w tegorocznym wyścigu, Chi- 
comban brał udział w czterech wy- 
ścigach, Maxim — w dwóch, a Du- 
mitrescu — w roku ubiegłym. Po- 
została trójka startuje po raz pierw- 
szy w tej. imprezie. 

Do Komitetu Organizacyjnego na- 
deszło również imienne zgłoszenie 


Trzeba poskromić 


zbyt ostrą grę 


bo mnożą się 


kontuzje zawodników 


Mnożące się kontuzje zawodników 
wskazują, że niektóre zespoły wcho- 
dzące w skład łódzkiej ligi między- 
wojewódzkiej grają zbyt ostro i że 
sędziowie patrzą na to zbyt pobła- 
żliwym okiem. 

Ogólnie słyszy się narzekania pod 
adresem piłkarzy LZS Suchedniów, 
których skutki ostrej gry już od- 
czuły na swej skórze drużyny Wi- 
dzewa i Kolejarza. To samo da się 
powiedzieć o tomaszowskiej Spój- 
ni, dążącej do zwycięstwa za wszel- 
ką cenę. Komisja sportowa powin- 
na zwrócić na to więcej uwagi i od- 
powiednimi zarządzeniami zabezj 
czyć zdrowie zawodników. Wymie- 
rzanie kar i zawieszanie ich nie od- 
nosi skutku, trzeba więc sięgnąć do 
bardziej radykalnych środków. 

Ostatnio ukarano T: Boryckiego, z 
pabianickiego Włókniarza, za grę bru 
talną dyskwalifikacją dwumiesięcz- 
ną, ale karę zawieszono na okres 
6 miesięcy. 


kolarzy włoskich. Są to: Panzini, 
Batieli, Rosario, Moretti, Contri i 
Federici, 


Wiosi startowali w wyścigu dwu- 
krotnie. Z wymienionej szóstki tyl- 
ko Federici brał już udział w Wy- 
ścigu Pokoju. 

W drużynie Norwegii, która po 
raz pierwszy uczestniczyć będzie w 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland“ i „Rudeho 
Prava“ wystąpią następujący kola- 
rze: Trygg, Christiansen, Hansen, 
Mortensen, Kjelstrupp i Andersen 
Kierownikiem drużyny jest Hacken 
Hansen, 


Zamawiajcie bilety 


Jedną z imprez, jaka odbędzie się 
na stadionie Włókniarza, przy Al. 
Unii, przed zakończeniem etapu 
Stalinogród — Łódż, będzie międży- 
narodowy mecz piłkarski między 
drużyną Dynamo (NRD) a reprezen- 
tacją ZS Włókniarz. s 4 

Zamówienia zbiorowe na bilety 
wstępu przyjmuie Łódzki Komitet 
Kultury Fizycznej, Plac Komuny 
Paryskiej 5, do dnia 5 maja br. Ce- | 
ny biletów: 5. 8, 12 i 15 zł 


Szachiści DOSZ 
już wyłonili 
czterech finalistów 


W ozólnopolskich drużynowych mi- 
strzostwach szachowych szkolnictwa z; 
wodowego rozgrywanych w Mnłodzieżo- 


wym Domu Kultury w Łodzi bierze u- 
dział z%0 zawodników. 7 

Po dwudniowych walkach do finału za 
kwalifikowały się: Technikum  Cukro- 
wnicze Toruń, Technikum Przemysłu 
Włókienniczezo Łódź, Technikum Finan- 
sowe Racibórz, Technikum Budowlane 
Gdańsk, 

Szkoły: zasadnicze stanowią oddzielną | 
grupę, w której drużyny grają każda 2 
każdą. W zrupie tej: prowadzą Święto< 
chłowice przeć Dębica. 

Zakończenie turnieju nastąpi w dni 
25. TV. o godzinie 16. i 


Centralna 
1-Majowa- 
Akademia Sportowa 


W dniu 27 kwietnia br. godz 17.30 
w sali Teatru Małego, przy ul. Trau 
gutta 1 odbędzie się Centralna 1-Ma 
jowa Akademia Sportowa. 

Na program akademii składa się 
referat sekretarza ŁKKF, tow. Leo 


nowczyka oraz cz: artystyczna, 
w której wystąpi balet „Domu 
Dziewcząt”, słuchacze Wyższej 


Szkoły Aktorskiej, soliści chóru i 
orkiestry Rozgłośni Łódzkiej Polskie 
go Radia oraz występ gimnastyków 
2S „Ogniwo”. 


Cenne zohowiązania 
sportowców ZS Unia 


Dla uczczenia święta klasy robotni= 
czej | Maja — Koła Sportowe ŻS „Unia 
podjęły następujące zobowiązania: 

S przy Łódzk. Zakł, Włók, 
Sztucznych przystosować basen 
przeciwpożarowy dla celów  spor= 
towych i oddać go do użytku L.VLL 
1953 r. z 

2. KS przy Łódzk. Zakł, Wyr, Gu= 
mowych — przyczynić się przez pracę 
w godzinach popoludniowych do szyb= 
szego oddania do użytku letniego ba= 
senu pływackiego ZS „Unia“ przy ul. 


| A. Struga 63, 


3. KS przy Łódzk, Zakł. Graf. nr 8 
— zebrać i dostarczyć 25 ton złomu. 

4. KS przy Stacji Sanitarno-Epide= 
miologicznej, KS przy Centr. Zarz. 
Przem. Papiern., KS przy Biurze Proj. 
Przem. Papiern. zbudować boiska do 
siatkówki. 

5. KS przy Łódzk. Zakł. Papiern, — 
zbudować I boisko do siatkówki i Ł 
boisko do koszykówki, 

6. KS przy Łódzk. F-ce Obuwia Gu= 
mowego — wykonać 30 par specjal- 
nych frampek sportowych oraz prze- 
kroczyć zdobycie limitu odznak SPO 
o 50 proc. 

7. KS przy Szkole Pielęgniarek oraz 
KS przy Hucie „Hortensja“ i Hucie 
„Kara” w Piotrkowie zobowiązują się 
do masowego udziału w Biegach Na< 
rodowvch. 

8. KS przy Łódzk, Fabr. Mebli 
nawiązać stały kontakt i współpracę z 
LZS 


Donii poszukiwani 


Stopkarzy na automaty pończosznicze 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy- 
słu Pończoszniczego im. Mariana Buczka, 

ul. Sienkiewicza nr 22-54 Zgłosze- 


„| nia osóbiste przyjmuje dział personalny. 
1052-1Ć 


Kierownika Oddziału Zaopatrzenia Ro- 
botniczego ze znajomością prowadzenia 
gospodarstwa warzywniezo - hodowlane- 


WYSTAWY spotkaniach 
Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyń- 
skiego, Piotrkowska 230. otwarta co- 


dziennie od 10 do 13 za wyjątkiem czwart 
kow. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowic: 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Kar 


lewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima- a c Warszawa) na ehwl- 
nowskiego 60 1 Al Kościuszki 48, „|. Bramki dla owycięzców zdobyli: | le przed, startem, na 
Dyżur położniezo - ginekologiczny: dz! imi 2 az Dzwonkiewicz, | (motocyklu „Gad”, 
rzez calą dobę dyżuruje szpital im. M. tę: dą: GR Dzwonkięwicz, | cAr = igot. 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow- | Gorzka i Wa; —po l 1. Wdowiński 
5. A (L. Smol) 


Ararzej Braun 


Jesteśmy zgrani jak mało kto. Z 
każdym nowym człowiekiem byłoby go- 
rzej. A jednak nie idzie dobrze. 

Leon wzruszał ramionami. 

— Ty nie rozumiesz, o czym myślę — 
podjął po chwili Michał. — Mnie się wy- 
daje, że to w ogóle niedobrze, jak dwu 
ludzi obsługuje młot. 

— A to dźwigaj sam, kiedyś taki Her- 
kules! — zakpił Leon. 

Michał nie odpowiedział, ale jakaś myśl 
dręczyła go widać, mimo że nie potrafił 
jej sprecyzować, 

Wrócili do roboty. Od hal kadłubowni 
nadjeżdżały ciągniki wiozące na potęż- 
nych platformach całe zespawane sekcje 
przygotowane do montażu. Ciężkie, wy- 
cinane kraty dna podwójnego, żebrowane 
płyty: grodzi wodoszczelnych, gotowe ele- 


ZZ), JJ)... A __w 


Redsktar naczeiny: B KRONIEWICZ. 
124.13. — Dział listów: 103 


się, lecz analizując swoje błędy, za- 
brali się poważnie do pracy pod o- 
kiem nowopozyskanego trenera, 
Przeradzkiego. 

Na wynik tej pracy nie czekaliśmy 
długo, gdyż w czwartym€zucie roz- 
grywek piłkarskich o mistrzostwo 
kl. A pokonali Budowlanych 1:0, zaś 
w ubiegłą niedzielę — Gwardię 5:0. 


chłopcy nie załamali 


ob. 
kordów _ Polski, 


Na zdjęciu: reko 


dzista Polski, 


menty nadbudówek podciągano pod po- 
chylnię, a dźwigi przenosiły je z wyciem 
na odpowiednie miejsce kadłuba. Część 
płyt poszycia ustawiano zawczasu na że- 
laznych stojakach. Blachy były numero- 
wane i znaczone kolejno. * 

Michała wyprowadzali z równowagi po 
mocnicy z wnętrza statku. 

— Poda nit i czeka! — rzucał się. — 
Zanim my nie skończymy, nie ma nic do 
roboty. Żeby chociaż pomagał koledze 
przyciskać! Pomyśl, ile przez ten czas 
mógłby podać nitów. gdyby nie musiał 
czekać na nas! — Mówił o Śliwce. 

Spawacze szwejsowali styki pionowe 
blach. Elektrody sypały strumienie czer- 


wonych iskier. Michał z zazdrością spóglą 
dał na ich cichą. szybką robotę. 
„Nowocześniejsza technika” — przy- 


W warszawie odby- 
ła się motocyklowa 


ramach zawodów od 
był się konkurs szyb 
kości. 


Krzy- 
sztof Brun (Ogniwo 


r- 


mego zdania był ten ze straży przemysło- 
wej, który przechadzał się ulicą, dzielącą 
pochylnie, między nogami dźwigów. 

— Tyle się znasz! — odburkiwał mu 
zawsze Markowski. 

— Ej, przyznaj się, Misza, pewnie ci 
żona dzisiaj znów dopiekła, kiedyś taki 
kolczasty... — szydził Leon, nastawiony 
zaczepnie. Widać było, jak cały najeżył 
się z rozpaczy. 

U wylotu pochylni nurkowie pracewali 
przy remoncie części podwodnych. Moto- 
rówka z pepcercipu, z czerwonym propor 
czykiem na maszcie, kołysała się na brud- 
nej toni kanału. Na pokładzie siedział nu* 
rek z odśrubowaną głowicą skafandra i o- 
palał w słońcu śniadą twarz. Na głowie 
miał czerwoną, wełnianą myckę z pompo- 
nikiem. Drugi człowiek kłócił się o coś 
przez telefon z nurkiem, znajdującym się 
w tej chwili pod wodą. Motor tłoczył mu 
powietrze. Sznur bąbelków na tłustej, za- 
oliwionej wodzie znaczył poruszenia nur- 
ka. 

Koło południa zrobiło się tak gorąco, że 
musieli pozdejmować koszule i pracowafi 
na wpół nago. Do rozwiercenia było spo- 
ro. Przenosili się z miejsca na miejsce, W 
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Tkaczytki), uczennice na tkalnie Ipowy- 
zej lat 18). śrubowników, orzykręcaczy L 
robotników gospodarczych zatrudnią na< 
tychmias Zakłady Przemysłu Bawelnia- 
nego im Rózy Luksemburg Łódź, ül. 
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56), pomniał sobie słowa Kaczora. Tego sa- Fezasie przerwy południowej jedli śniada- 


nie w milczeniu. Markowski był jakoś za 
myślony. Leon patrzył spode łba. Coś nie 
uchwytnego pękło między nimi i niemoż- 
liwością wydawał się powrór do dawnych 
stosunków. f 

Na elektrycznej drezynie przyjechał 
chłopak z Rady Zakładowej, rozwożący 
mleko dla ciężko pracujących. Właściwie 
należało się ‘ono tylko spawaczom i nite- 
rom zatrudnionym w 'zenzach, ale ludzie 
zmieniali się tam. Mleczarz budził zaw- 
sze powszechną wesołość. Zaraz odzywa- 
ły się głosy, rechoczące na różnej wyso- 
kości. 

— Te. Grzesiu! A może byś cycka ma- 
minego + -sał? i 

— Te, z baru mlecznego! A takiego od 
wściekłej krowy nie masz? 

Leżeli na deskach i odpoczywali. Lek- 
ki powiew od kanału chłodził spoconą 
skórę. Spawacze pódciągali okulary na 
czoło i szczerzyli zepsute zęby do słońca. 

i I 

Nadjechał ma rowerze mistrz Hańć. 
Skupili się koło niego, wyklinając rozwier 
taczy. Uczniowie*w. aksamitnych, zasmo+ 
lonych czapkach przyglądali się z tyłu. 
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